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Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t l I-a strona 40 f ' 
za w m'm 1 lam. strona 5 tain, w 
tkści . 40 jr.; nekrologi 25 gr.; zwy-
tczalne 15 j r 1 ctron* 10 Umów. dro

bna 12 gr. i> wyraz; dla potzukuja-
•yoh pracy 10 gr.; aa|mni«i>t« ogto-
łzania 1.20 zŁ; dla bazrobotn. 1 z!. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 

drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

ZA termin draka ad min łst racja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

= 

Magu 
Pi to . " , e ' y d e n t autonomiczne) ro 

Tekst odezwy króla hiszpańskiego... 

STRACIŁEM HIŁOST KRAJU... 
Alfons Xlii czeha na wybory do parlamentu. 

Madryt, 16. 4. (Od w l . koresp.) — 
Dokument, który król podpisał jako zrze 
ezenie się nie jest formalnym aktem 
abdykacji, lecz 

tylko odezwa 
do narodu hiszpańskiego. Manifest ten 
brzmi: 

„Ostatnie wybory przekonały mnie, 
że straciłem miłość kraju, wierzę jed-

A M A N I E i R A B U N E K 
w centrum Poznania. 

i6 f okryła 1 aresztowała sprawców. 
k y ń i U ^ { * o n , u P r z ? SE bił. Bandyci rzucili słę do ucieczki 1 wy-
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"EGO 3 w śródm eściu 
0 „ . r " 6 " 0 n ezwykle śmiałego 

"K^EGO. Terenem napadu 
E M'ES7KANIE właściciela fa 

i TN°A T ' . l d z ' e Franciszka Jan 
> ł j eszkaiącejio samotnic. 

1.1-30 sprawcy, których by 
z podwórza przez wiel-

«J" 1 , 1 - skąd przedostali aię 
L D

 Q o kuchni. Skradaiac się cl 
, S VPIAL N ; właściciela domu, 
U D Z , L O nagłe 

*>łego pinczcrka. 
J°Wski zdążył się zorjento-

^den z bandytów d>padł 
8 ,ć, drugi zaś pobiegł do 

y dianie 
H a i wmurowana b y 

a 1 przyniesonemi z so 
.Z° C z Ał ją rozbijać. W mię 

"i^ern 1
 t o c z v ł walkę z dru 

|£ j . , w pewnej chwili zdo
b y t y pod poduszkę re 

M}y

y JT kierunku bandyty. 
Łtdp. o dgłos strzałów dru-
'* > wJ^ m i?dzyczas'e zdążył 
*Uj» ^ 6 z n i ć skrytkę, rzucił 
do j " , w ówczas wspólnik je-

AKOWSKIEGO. Strzał chy 

szli frontowem wejściem na ulicę, ginąc 
w ciemnościach. 

Łupem bandytów stała'się biżuterja 
wartości 3000 zł. oraz pieniądze i weksle 
wartości około 3000 zł. 

Jankowski zawiadomił o rabunku wła 
cl/.e śledcze, które wszczęły natychmiast 
energiczne śledztwo, uwieńczone pomyśl 
nym skutkiem już po kilku godzinach. Ka 
no aresztowali funkcjonariusze polcji 
śledczej obydwóch sprawców napadu 0-
raz trzech paserów, z których jeden był 
inicjatorem napadu. 

Bandytów ujęto w mieszkaniu pase
rów. Początkowa rewizja nie dała dosta
tecznych wyników. Znaleziono bowiem 
tylko rewolwer ł pudełka od biżuterji. Do 
piero drobazgowa żmudna rewizja dopro 
wadziła do wykrycia ukrytych w meb
lach brylantów i pieniędzy. Przy tej spo 
sobnoścl znaleziono również szereg przed 
miotów, pochodzących z innych kradzie
ży. Skradzione Jankowskiemu brylanty 
i pieniądze 

zostały już całkowicie zwrócone. 
Zuchwały napad wywołał w Poznaniu 

wielką sensację, tem bardziej, że dokona 
no go w najruchliwszym punkcie miasta. 

W A W Y S A M O S Ą D 
robotniKów. 

*l!ego kolegów pobito do nieprz»i 
• 4 J I 6 kwietnia. Przed i ( ! 

ra>v"i hut-W a r ' n h u t v szklanej w Go-
i 3 ° n w a w ą doszło wczoraj 

W r *aw. ° ' r o z i m i i e n 1 

& iC! i

a W a n t u r y 

b Lsk'ch i y m d o i r i u r 0 , D 0 ' t n ' " i'k ó r z v ."^adło trzech awan 
* ł r e v i L z

 s fowa rozpoczęli 
" W °>erów. Jędrna z kul 

°°lestarwa Kowalskie-

zmarł na miejscu, 
oraz Marjana Laua, który został ciężko 
ranny. Po tych strzałach zaalarmowany 
tłum robotników zamieszkałych w tym
że domu dokonał samosądu nad zabój
cami Sprawca strzałów Jerzy Matrc-
sek został 

zbity do nieprzytomności. 
Zarówno on jak i jego koledzy zostali 
przewiezieni po opatrunku przez policję 
do aresztu. 

>!*c*s „Wampira z Dusseldorfu". 

nak, iż nastrój ten nie będzie 
definitywny". 

Dalej król dodaje, iż nie wyrzeka się 
żadnego ze swych praw, ponieważ 

sa one dorobkiem historji 
i musiałby z czasem zdać spiawę z za
chowania tych praw. 

— Oczekuję na poznanie — pisze da
lej król — Istotnego wyrazu 

B. następca tronu hiszpańskiego książę Alfons, 

11. królowa Ena. 

S T A N I F W S K I C H 
Anny róg Al . Kościuszki 

Tylko 2 ciuli 
w czwartek 16 i w piątek 17 kwetn ia 8.30 wlecz. 

D A M Y B E Z P Ł A T N I E 
h o ł d y 1 P e n ó w w p r o w a d z a e d n ą P a n i ą 

d o C y r k u b e z p ł a t n i e . 

Napad bandycki 
na dwór księcia Radziwiłła. 

Równe, 16 kwietnia. Nocy ubiegłej 
do dworu w majątku Szpanów Janusza 
księcia Radziwiłła wdarło sie 

trzech zamaskowanych bandytów. 
Raibusie związali zarządzającą Zofję Soł-
tyk, poczem splondrowali całe mieszka
nie złożone z 12-sru pokoi. Przed odej
ściem kazali złożyć przysięgę Sołtyko-
wej, że nikomu o napadzie 

nie powie. 
Łupem bandytów padła biżuteria i dro
bne ffloscl gotówki. 

opinii zbiorowej. 
Czekając aż naród wypowie się dobro
wolnie zawieszam sprawowanie władzy 
królewskiej i opuszczam fiiszpanję". 

Fakt, że król nie zrezygnował ze 
swoich praw do korony jest chwilowo 
bez znaczenia, jakkolwiek koła monar-
chistyczne z naciskiem na tę okoliczność 
wskazują. 

Admirał Azner ostatni premier monarchii, kto rjj 
przekazał władze, republikanom. 

K R Ó L A L F O N S 
w drodze do Marsylii? 

Procesy polityczne w Madrycie. 
Madryt, 16. 4. (Tel. wł. „Echa") — 

Wczoraj wieczorem odbyło się pjerwsze 

Posiedzenie republikańskiego gabinetu 
o skończonem posiedzeniu m i n i s t e r spr. 

wewnętrznych podał do wiadomości pub 
bllcznej, że rząd postanowił skonfisko
wać zamek królewski. Mieszkania króla 
i jego dworu 

zostaną opieczętowane 
i znajdować się będą pod strażą policji. 
Zarządzenia te mają prawdopodobnie na 
celu uniemożliwienie kradzieży, ponie
waż zamek został w popłochu opuszczo
ny i nie jest przez nikogo pilnowany. 

Rząd postanowił wytoczyć piocesy 
tym osobom, które są odpowiedzialne 

za klęskę armji hiszpańskiej 
w Marokku w roku 1921. Dalej postawio 
no w stan oskarżenia wszystkich człon
ków rządu dyktatora Primo de Ki.ery. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 
sędziów, którzy wydali 2 wyroki śmier
ci podczas ostatniego buntu wojskowego 
w Jaca. 

Minister spraw zagranicznych oświad 
czył przedstawicielom prasy, że rząd pra 
gnie utrzymać jedność Hiszpanjl i ugrun
tować republikę ładu i porządku. Minis
ter oświadczył, że rząd żywi jak najbar

dziej przyjacielskie uczucia •• 
dla swojej siostrzycy Francji. 

Minister finansów zawiadomił prasę, 
że rząd republikański rezygnuje NARAZIE 
z pożyczki 500 miljonów, z powodu zbyt 
uciążliwych warunków. Rząd jednak do 
pełni wszystkich zobowiązań, zaciągnię
tych przez rząd królewski. 

Paryż, 16. 4. — O miejscu pobytu kró 
la Alfonsa dotychczas niema dokładnej 
wiadomości. Do Marsylji nadeszła wiado 
mość, jakoby okręt wojenny, na którym 
znajduje się król Alfons miał zdążać do 
tamtejszego portu. Wysłano kilka oddzia
łów policji do portu marsylskiego, aby za 
pobiec ewentualnym manifestacjom pod 
czas wylądowania byłego króla. 

Była królowa przybyła wczoraa wie
czorem o godzinie 3 na pograniczną st 
cję francuską pociągiem pośpiesznym z 
Madrytu. Grupa monarchistów hiszpań
skich, zgromadzonych na dworcu zgoto
wała królowej owację. 

W Barcelonie 1 Sewilli doszło do krwm 
wych walk między członkami socjali
stycznych i komunistycznych organiza-
cyj robotniczych. Kilkainaścle osób za
stało rannych 1 zabitych. Policja z brr> 
nią w ręku przywraca porządek. 

Rewelacje konsulatu amerykańskiego. 
Warszawa, 16 kwietnia. (PAT). Kon

sulat Stanów Zjednoczonych w War
szawie 

odmówił wizy 
na wyjazd do Ameryki mieszkańcowi 1.1 
dy Janowi Rzucie, który zamierzał udać 
sie do Chicago w celu odebrania spadku-
po bracie Józefie Rzucie. 

Powodem odmowy był© to, że Jó
zef Rzuta właściciel olbrzymiego mająt

ku był jednym z najczynniejszych człon 
ków 

bandy Al Capone'a. 
Józef Rzuta, który przed rokiem założył 
własną bandę padł od kuli Al Capotne'a 
Konsulat amerykański zaw^iadomił Jana 
Rzuitę Iż może odebrać spadek za po
średnictwem odnośnych urzędów bea 
wyjazdu do Ameryki. 

U - Z U M . ; 

K S C H W U R C E R i C r l i l 
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morderca P io t r K i i r t cn (oznaczony s t rza łką) podczas r o z p r a w y . 

IfliBiii! iiy w 
na kopalniach górnośląskich 

Katowice, 16. 4. (Od wł. kor.] — Zwią 
zek Pracodawców Przemysłu Przetwór
czego na Górnym Śląsku wypowiedział 
swym pracownikom umowę zbiorową 1 za 
proponował im 

obniżenie płac o 10 proc. 
Równocześnie dyrekcja zjednoczo-j 

nych hut Królewskiej i Laury zapowie
działa obniżkę płac urzędnikom o 10 pro 
cent z dniem 1 maja. Z zamiarem reduk
cji uposażeń urzędniczych noszą się 
wszystkie inne kopalnie. 

Obrazki z procesu: Po Iewel stronie n góry: 
Droga do sqdu. U dołu: przewodniczący trybu
nału Rose. Po prawej stronie u góry: Kontrola 

przepustek. U dołu: 1) samochód 
przywozi oskarżonego. 21 prokurator 
w drodze na rozprawa, 

więzienny 
dr. Elch 



Str. 2. ,£ C n O* 

Trzeci dzień procesu 
W a m p i r a z D u s s e l d o r f u . 

Zeznania pierwszych świadków. 
Dusseldorf. 16 kwietnia. — W trzecim dniu 

procesu Pietra Kurtena przywrócono zaraz na 
wstępie 

Jawność rozprawy. 
Przed otwarciem postępowania dowodowe, 

go. przewodniczący zwraca się do Kurtena i 
oświadcza: 

W toku swoich zeznań oskarżony był tylko 
chwilowo podniecony, przeważnie zachowywał 
spoko] l zimną krew, nawet w chwilach opisy
wania swych straszliwych zbrodni. Przewodni 
czący zapytuje, czy ten spokój i zimna k r e w 
świadczą u oskarżonego 

o braku litości dla swych uf lar. 
W odpowiedzi Kurten stwierdza, iż odczuwa 

głębokie współczucie dla swoich oiłar, a w 
szczególności dla tych dzieci. „Proszę mojego 
spokoju — mówi — Jaki zachowywałem w c z o 
raj , nie tłumaczyć fałszywie, obawiałem się. iz 
zostanę fałszywie zrozumiany I dlatego stara
łem się dawać spokojne i sprecyzowane w y 
jaśnienia. Dziś nte odczuwam juz poprzednich 
moich skłonności 1 dlatego czuję żal i wspólczu-
cle dla ofiar. 

Przewodniczący: — Dziś! A wtedy? 
Kiirtcn: — W t e d y rile — teraz ;uż czuję ser

deczny t a l X powodu dzIecL 
Po otwarcia postępowania dowodowego, sąd 

przystvpuje najpierw do rozpatrzenia 
pierwszego morderstwa, 

dokonanego przez Kurtena przed 18 la ty w miej 
•cowofel MiihUieim koto Kolonii, którego ofia
r ą nadła o.ietnta Krystyna Klein, dziewczynka 
niezwykłej urody. Jako pierwsi zeznają rze
czoznawcy sądoiwi radca sanitarny Klempner I 
proł Maitrek. którzy przed 18 lat w tej sprawie 
•wstępowal i lako rzeczoznawcy. Podają oni. 
tt Kurten zadał swe) ofterze cztery poprzeczne 
c lęda przez *zvie — przeciął krtań 1 ar ter ie . 
S m l e r i nastąpiła wskutek uduszenia krwią. Inne 
t lady wskazują na zwyrodnienie mordercy. Pv> 
rzeczoznawcach zeznawali pozostali Jeszcze 
przy tyciu ówcześni świadkowie, którzy wystę
powali w procesie przeciwko zupełnie n iewin. 
nemu oskarżonemu wujowi zamordowane) dziew 
czyn Id. 

Sensacyine było zeznanie radcy policji w 
Dusseldorfie. Mommberga, który opisuje 

W ial.l sposób ulęlO 
• t raszl lwfco wampira z Dusseldorfu 

Oto pod adresem niejakie) pani Kruger nad
szedł przez pomyłkę adresowany list, w którym 
nieznajoma dziewczyna pisze do swojej przyja
ciółki, że nie może przybyć na umówione miej
sce, ponieważ wydarzyło się jej .,coś strasz
nego". Poznała ona na ulicy pewnego człowie
ka, który napad! ją na przechadzce w odległym 
lesie I usiłował udusić Z trudem tylko zdołała, 
w y r w a ć się z uścisków zbrodniarza Zapewne 
chodzi ii o potwora z Dusseldorfu. 

List ten oddala pani Kruger rolicJi. która 
Stwierdziła, że autorką Jego Jest 19-letnia Butllt-
gerówna. 

W liście tym zeznaje p. Butlltgerówna, i t 
zbrodniarz zaprowadzi! ją do swego mieszka
nia ponieważ lednak okazał się zbyt natarczy
w y m , udała się z nim na przectudzkę, w cza-
i te którel l i napad!. 

D".tliver.Swn.i wezwana została do prezy. 
dlum policji, poczem zażądano od nie), aby wska 
cała mieszkanie tajemniczego zbrodniarza But lit 
gerówna zaprowadziła pollcię na ulice Mutma-
nerstrasse. gdzie mieszkał zbrodniarz, lecz ja
koś nie morla ndn::lcżć domu. 

Poltcia przez trzv I pół godziny naprożno r>"> 
szukiwata mieszkania zbrodniarza p >czem po-
wanowtla ponowić poszukiwania dnia następne 
go. 

Butlltgerćwna udała się Jeszcze raz na miej . 
sce. w Morem zdawało się Jej, że jest położone 
mieszkanie niedoszłego mordercy 1 spotkała się 
lam z niejaka panią Vimer. Oświadczyła ona je! 
t a chodzi zapewne o Piotra Ktirtena, o którego 
łut od dłuższego czasu dopytywują się różne 
dziewczęta W te) chwili 

i mieszkania swego wyszedł Kurten. 
• g«ba;zvws»y dziewczynę natychmiast cok 
nąt się. Ruf i tperówna zapytana, czy to ten. 
odpowiedziała nie. 

Mimo to Delicja postanowiła następnego dnia , 
aresztować Kurtena. Stwierdzono, iż był on 
kilkakrotnie karany za różne włamania, a ostat-1 
nto z oszustwa na tle obietnic małżeńskich. 

Najbliższe prace izb ustawodawczych. 
Warszawa, 16 kwietnia. Projektowa 

na nadzwyczajna sesja izb ustawodaw
czych zajmie się 

prócz ratyfikacji pożyczki kolejowe] 

Łódź, 16. 4. — Jak wiadomo w wyni
ku długotrwałych perlraktacyj, jakie pro 
wadził Robert Geycr ze sferami rządowe 
mi w sprawie zagwarantowania przez 
rząd nowej emisji obligacyj firmy „Lud
wik Geyer", celem tch zdeponowania — 
sprawa ta przed dwoma dniami została 
ostatecznie sfinalizowana. 

Mimo to pełnomocnik firmy p. Robert 
Geyer nie powrócił do Łodzi, a w dal
szym ciągu 

pozostaje w Warszawie. 
Jak zdołaliśmy się poinormować w o-

becnej chwili p. Geyer pertraktuje w 

Kiedy o gX>dz. 6 rano pol lc ia p r z y b y ł a do mdo 
szkania K u r t k a nie zastała p o w domu. Żona 
jego w y s z ł a już wcześnie j do pracy . Udano się 
zatem do k a w i a r n i , w k tó re j żona k i i r t ena p ra 
cowa ła jako p iwnywaczka . Zapytana o męża, 
o ś w i a d c z y ł a ona. żc mąż poszedł do zak ładu 
dla bezrobotnych, celem podjęcia zas i ł ku . K t i r 
tena jednak I t am nie znaleziono. Po południu 
powróc i ł on do domu. Zona zapy la ła go w ó w 
czas, za co poszuk iwany jest przez pol ic ję 0 -
św iadczv l on j c i : 

— Z rob i ł em to. i 
— C o ? | 
— W s z y s t k o . « 

— Czy także 1 dz iec i? 
— Tak. 
Kur ten opuści ł następnie z żoną mieszkanie, 

poczem podjął z banku oszczędnościowego 14J 
marek C a ł y w ieczó r spędzi ! w t o w a r z y s t w i e 
żony, przed k tó rą z ł oży ł wst rząsające zeznania. 

ZFZNANIA Ż O N Y Z B R O D N I A R Z A . 

Następnego d i l a rt>no w e z w a n o Ki i r temową 
do prezyd ium pol ic j i , gdzie w s z y - i k o opowie 
dz ia ła. S tw ie rdzono w czasie przesłuchania 
iej. \>. K i i r ł e n o w a ma się spotkać zc swo im mę-
tem oko ło godz. 3-cicl po pol . orzed kośc io łem 
św. Rocha W e w s z y s t k i c h domach, p r zy l e 
gających do tego p lacu, u k r y ł a się pol ic ja. 

Kiirten p r z y b y ł 15 t r i nu t po godzinie 3-cieJ 
I odcbr . i l 

z rąk t o n y pakunek. 
W te) chw t l l w y s t ą p i ł a ze s w y c h k r y j ó w e k po
l lc ia. u b e z w b d n i t a K i i r tena I p rzeprowadz i ła re 
wiz ję za b r w i ą , k t ' r e i iodr^ak nte znaleziono 

Nastcpnle radca pol ic j i M o m m b e r g opisu ie 
sposób p rzes łuch iwan ia K i i r tena. 

W s z y s t k i e te zeznania zostają potwierdzone 
przez p rzeprowadzane dochodzenia. 

Od s a r n i o poerątku policia s i edz ia ła . Iż 
w y p a d e k Apolonii Kilhn, I n w a l i d y Schera oraz 
R-ietniej Róży Ohl iger pozostaje zc ' o b u w łącz 
noścl. pcfliewui sposób mo rdowan ia 1 narzędzia 
mordu b y t y Identyczne. 

Ki i r t f .u podsil, iż p r z y uderzeniu i .ożyczek A 
poloni i K i i l in . 

koniec nożyczek ułamał się. 
W ó w c z a s r a l c a po l ic j i Mommberg poleci ! do-
kt- idnle zbad ić ranę p. Ki i l in Fotowatja Roent
gen wykaza ła , Iż pod raną zna ulu je się od lama-
ny 4 - pH lme t rowy koniec nożyczek, k t ó r y to od 
łamek pasował dokładnie do nożyczek, znale
z ionych u Kurten*, 

W tern miejscu obrońca wskazu ie na to, I t 
K i i r ten p rzyzns iac się do wszys -k i ch zbrodn i . | s i e zaś s e z o n ó w ( c z e r w i e c , l i p i e c i s i e r -
m ó g ' działać w chęci przyznania nagrody )ego' 
zoniu 

Radca pol ic j i M o m m b e r g przeczy tei moż l i 
wośc i . n&wind:zaiąc. że wszys tk ie podane przez 
Ki i r tena szczegóły, jak np. opis ł opa ty , k tó rą 
kopał gYotry dla s \ w c h of iar, opis s tosunków 
rodz innych Mar j l l l d n l t n . sposób nmleszczaniK 
z w ł o k w groble itd. wskazuje na to, Iż jest on 
n iewątp l iw ie mordercą. 

Bardzo dramatyczny przebieg 
miało przesłuchanie p ierwszej niedoszłej ofiary 
Ki i r tena. Apollnjl K i ihn , 58-lctnicj kob ie ty , k t ó r a 
wesz ła na sal? chwiejnym krokiem, wsparta o 
ramię córki. Pant KOhn o t r zyma ła pięć cięć 
d w a w r r lowę, d w a w piersi, a ledno w bok. 
Opowiada ona. Iż podszedł do niej średni ?"n 
Wzrostu mężczyzna nbrany w cłe>nń* pa l to I 
kancfttsfe I w v p o w ! " d " l - i f suchym g łosem: Dó
b r " wUjcsAt. W tei cht \'\ otrzymała p ie rw
szy cios I s t n e i t a przy tomność. 

W cr i ts łe tfiztan n Kirhn K i i r ten spogląda 
w d^t 

me chcąc patrzeć w twarz swe) ofierze. 
Pod koniec r o z p r a w y przesłuchano Orata za 

mordowane j Róży Ohl iger. k t ó r y podaje, że 
d z i e w c z y n k i lego dnia nie w r a c a ł a do domu 
z w y k ł ą drogą, lecz kró tszą, na które) spotkała 
zbrodniarza. 

Na sal i zapanowała 
śmiertelna cisza, 

k iedy p rzewodn iczący w e z w a ł . Jako świadka, 
matkę zamordowanego dztecka K i i r ten ws ta jn 
W tei chw i l i ze swego miejsca i d r żącym gło
sem pros i , aby t r ybuna ł nie przes łuch iwa ł p 
Ohl iger. Ponieważ- p rokura tor zgodzi ł się n& 
to. sad zrezygnował z przes łuchiwania nieszczę 
śFwej kob ie ty 

N i l em rozp rawę odroczono do c z w a r t k u . 

prawdopodobnie jeszcze uchwaleniem 
ustaw samorządowych oraz pragmatyki 
urzędniczej. 

Gdzie zostaną zdeponowane 
nowe obligacje firmy L. Geyer'/ 

Warszawie z przedstawicielami wielkich 
trustów finansowych, co do zdeponowa
nia obligacyj, które opiewają na 200 tysię 
cy funtów szterlingów, czyli około l miljo 
na dolarów. 

Największa ilość obligacyj zdeponow3 
na zostanie w bankach angielskich, resz 
ta skierowana zostanie tam, gdzie firma 

szukać będzie kredytu. 
Jak daleko posunęły się pertraktacje 

w tej chwili nie wiadomo, przypuszczać 
należy jednak, że zostaną one w najbliż
szych dniach doprowadzone do końca. 

600 dzieci wypocznie w Tuszynku. 
Podania składać należy u lekarzy dzielnicowych. 

Łódź, 16. 4. — Kasa Chorych m. ł.o 
dzi zwyczajem dorocznym przystąpiła już 
do zorganizowania na szeroką skalę kolo 
nij letnich dla osłabionych i wątłych dzie
ci w swojem prześlicznie poło^onem 

s a n a t o r j u m w Tuszynku. 
Na kolonje te, które mają charakter 

profilaktyczny, uzdrowiskowy, nte będą 
oczywista przyjmowane dzieci, dotknięte 
gruźlicą, jaglicą 1 t. p. chorobami. 

Kolonje w Tuszynku otwarte zostaną 
w dniu 15 maja r. b. i trwać będą do 15 
października r. b. i przewidują pięć peł
nych sezonów, z których każdy trwać 
będzie miesiąc. 

Na sezon pierwszy oraz ostatni przyj 
mowane będą dzieci pozaszkolne, w cza 

pień) — przebywać będą dzecl uczęsz
cza ;ące do szkół. 

Na kolonje letnie w Tuszynku przyj
mowane będą dzieci od lat pięciu do pięt 
nastu, przyczem w każdym sezonie przy-
bywpĆ będzie tam 120 dzieci. 

Ogółem w czasie lata wypocznie w Tu 
szynku 

około 600 dzieci. 
Obok opieki lekarskiej i dentystycz

nej dziećmi zajmować się będą pielęgniar 
ki i instruktorzy. 

Podania o przyjęcie dzieci na kolonje 
letnie Kary Chory-rch w Tuszynku ubez
pieczeni powinni sl.ład.ic na're=e lekarzy 

rowane zostaną następnie do centrali, któ 
ra będzie kwalifikować dzieci na kolonje 
letnie w Tuszynku. 

Samobójstwo 
ułanów w Kra 
Lublin, 16. 4. (Od wł. w 

łem z rewolweru , 
w prawą skr°» J 

odebrał sobie życie w 
Jan Zarzycki. Zmarły prz* 
z 10 pułku ułanów do 14 P-
nego w Kraśniku i pnyW^ I 
meldowania się. L 'akie dalek 

D o l a * 
Banki dewizowe w ̂ . X ^ W a ' **> ruch 

kupowały około godziny 
efekty po kursie 8.89 

Prywatnie dolar w W* 
płaceniu S.00. 

Tendencja spokojna-

Niwelacja 
w Aleksandro^ 

n i 

Marszałek Pllsudgrar 

Aleksandrów. 16 k * J * J 
. Aleksandrowa rozr**^ 

bezrobotnych, celem »u. 
robotach publicznych. ^ 

Roboty publiczne roa** 

w przyszłym W0^. 
W pierwszym r Z c J * J > * * l , , ^ ' ! « d 

mil* ł ó ż kach a j S | 
P!0s«nki. R 0 2 ] 

że 

i ą

n

k l a"torną i , 
s i e°p-^dziesiąt 

^ m w a * m i , metr 
k l Kieras ie w 

Panowania , 

2°!' drugie. 
' łowiące nr)' 

'«ocznB i ' 
ie l c i k o r y t a : 
i ° h ogrodzone 

it J?. r z e' ś ciu pot 

C UO WSI OdlUfc. . 
Przy robotach tycn 

nłenic około 100 bczroW 

obywatelem honorowym 18 gmin pow. 
Delegacja pow. Łaskiego (wo j . łódzkie) w 

osn-baJi pp. s tarosty hm Wałlaisa. członka w y 
dzia łu powf ; : towcgo Staniiiisława Ltopotda i se-
kretairza tei;oż wydz ia ł u Józefa W ó j t a c k l i g o 
wręczy ła w tyo)uta0turzc Pana Marsza lka PH-

sadiskic«o w Belwederze - . ^ 
hom<irowego wszystkich ^ t 

ŁriKk ;ego I mkista Łaska 
sikiiego — j ; .ko awyWrfu: 
w<fe!cczno(śc; I hołdu dla 

• d T ^ H c a w-

J u t r o pierwszy d z i 
trzydniowej wojny ze szczurami 

łódź, dn. 16 kwietnia. Zgodnie z na
rządzeniem władz sanitarnych jutro roz 
p o c z y n i się akcja ogólnego t o p i e n i a 
szczurów na terenie naszego miasta i 
potrwa trzy dni t. j . do dnia 20 kwiet
nia. 

Wszyscy właściciele posesyj powin

ni od samego rana wy*°*£j| 
wszystkich ubikacjacli. w 
dach. piwnicach, ogrodac^ 
daszach, bez wzslcdw n J 

szczury czy ich niema- ^ 
Niestosujący sic f $ 

dzenia — ulegną dotKliwr 

T r u p w ł a z i 1 

i — K^acE 

Kromka Pogotowia teatunkow^0, J^i^u . t 

• D z t o j o n i z i n i e . przyczyn-ło się do ^ i E ^ 

, Rająca w< 

* H t e ? P 0 d dYr 

s ł u c h a ć 

t y s ekcji dru, 

, ^oletarjat, 

% ni'* Z D a n ^ 

Ą ^ o k ich 

icy t0k iest je 

i S ! e ; P o b y t 

Łódź, 16 kwiietnia . 
7 rano w t*in\ rytualnej przy ulicy V'oI 
borskiej 5 z n a l e z i o n o leżące w k o r y -. _ --r—w -w 7 i »,>/i ->ł' 

dzielnicowych, a n i e jak dotąd d o c e n t r a tarat 
U. _ , ZWtOki młoilego meźvy.yzny. 

Podania te ze wszystkich dzieln.c skie I Przeprowadzone dochodzenie wstępie 

Groszowe oszczędności uczniów 
w rękach złodzfel. 

zamarłego, 
Idei Tugendman, s y n 

mieszkały 

j>l**^ , ( i . 

Łódź, 16. 4. — Ubiegłej nocy w Toma 
szowie dokonane zostały 3 kradzieże z 
włamaniem przez jednych i tych samych 
sprawców. 

Złczyńcy po wyłamaniu drzwi dostali 
się do szkoły powszechnej nr. 1 i w po
szukiwaniu pieniędzy porozbijali szafy i 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ć l c E a ń a k ł e ) 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

<ONSTANTYNOWSKA 9 . Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu. nosa. Kardta I p lac 

Przylmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 
O d 10—11 1 od 2—3 w lecznicy. Zgierska 1" 

2 pokoje i 
i wazelkiemi wygodami wprost 
od gospodarza w centrum miasta 

poszukuje. 
Oferty sub „Jotpe" do Admini

stracji „Echa" 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceg;slniana 4 , tel. 216-90 

(dawniai Cagielniaria 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I Swieja od 9 do I w pot. 

Dla PaA oddzielna poczekalnia. 

powrócił 
uL Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po l. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed poi. 

Dla pan ode!zielna poczekalnia. 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y e s n o . 
Priyjmui. od 7—9 wiecz., w oiedziale do 10—1, 

u l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

Dr. med. 

H . J . P E K C S 
Specjalista tborob skórnych, wenerycznych 

I moezoptclowych, (Jj 
U l . C e g l e l n i a n a 7 , ( d a w . 4 3 . ) T e l . 1 4 1 - 3 2 . 
•rzyjmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pot. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med M. GLAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL Z IELONA Nr. 6. TeL 185-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 wlecz. 

02fssz£n!a droone. 
JÓZEF K O W A L S K I zatrreszkały w Zgierzu 

^ przy ul. Czerwonej 1, zgubił legitymacje 
! Nr. 43S1 z Ftmduszu Bezrobocia. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. TeL 17989. 

Przyimuie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I — 2 po pot. Panie 4 — 5. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuie od 8—10 r., od 12—2 po pol. i 6—8.30 
wiecz. W niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas" ul. Śródmiej

ska o.'. — * 

biurko. Łupem włamywaczy padła jedy^ 
nie puszka, do której młodzież szkolm 
składała swoje \ 

groszowe oszczędności, 
Zkolei włamywacze dostali się dr, ̂ a 

binetu przyrodniczego Państwowego Se 
minarjttm Nauczycielskiego I ze z&'.!dują 
cych się tam szaf skradli niektóra objek 
ty znacznej wartości. 

Następnie włamywacze dostali się do 
poczekalni 2 klasy na dworcu. gdzJkł u s i 
łowali splondiować szafy księgarni holeio 
wej „Ruch*1. Spłoszeni w ostatniej chwi
l i włamyv/acze zbiegli. Policji udało się 
zatrzymać jednego osobnika podejrzane
go o udział w kradzieżach. 

Dalsze poszukiwania trwają. 

Zycie Pabianic. 

przy uhcv V 
Przyczyny śmierci ^ 
zie nieustaloiio. ZwłoKi 
zostamy do czasu zejść* 
wo-lckarskiej. 

W mieszkaniu 
Abraimowskiego 8 ulcg^ 
dem ulatniającym sit; ^ * • 
wy pieca 34-letnia Wan^i , 
na kierowmka browaru. *" 
miejsce wypadku lekarz 
gotowia ratunkowego 
Pierwszej pomocy po z o S 

wą na miejscu. 
* * 

Na strychu przy u , l C L i s 
sJcIego 77 otmła się k ^ , ^ lotn^ Stanisława S/cz<^ 
zamieszkała przy Ai^ J . f j 
Lekarz pogotowia po i ' 0 " ^ 
szc.i pomocy przewin' 
szpitala w Radogoszczf 
skiej beznadziejny. 

Się 

< z 8 p U

a

d o . • 

< ,p0wi^v P 

k i , p f i 0 lednak 
V a W Pon, 

p < > o d d v 

^ ePlsowyc 

Kto obejmie administrację lasu starofl)ieJ 
Sprawa Towarzystwa „RoSnśk' 

POSŁUGACZKA z praktyka szpitalna do 
2-ga clioirj-ch oa stałe na noc potrzebna. Zg ła
szać się Rozenfeld, S k w e r o w a 13, od godz. S—9 
wiecz. 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia u1'ca Wóacziń-
ska 218, m. 3, zgłoszenia od 9 — 10-tei) w«ecz. 

SKRADZIONO w Łodzi dowód tożsamości P. K. 
P oraz książkę prowizyjną Marjaunie Gawroń
skiej, zamieszkałej w Koluszkach, 
broszury. Adres: Eufonja Liszki kolo Krakowa 

JAN RYCKI , ul. K s M y Młyn 5, zgubił książe
czkę wciskową, wyd . w P. K. U. Łódź. 

50 - 100 Z L . N A G R O D Y otrzyma ten, kto wska 
i e tego „spryciarza", który w sobotę 11/IV. o 
8-;i wiecz. skradł z mieszkania fot. Siminiaka. 
Zgierska 87, aparat fotograficzny \l x 18 k w a 
dratowy z drzewa mahontowego. 

(Po) BairdTO aktualna w Pabianicach Jest obec 
nie sprawa gospodark i lasu staromteijskiego. Od 
szcreEu łygodini sprawa ta {eśt różnorodnie ! \0 -
mciitcw^ina przez zaiiinte.resowane czyłiiniiki i 
w<#.utak waJki, jaka roiz-gonzaJa na tein tle po
między drwjeima nawzajem zwalozaiJącemi się 
gropamil, — znalazła się na terenie Urzędu W o 
jewódzkiego w Lodził. 

Jak się sprawa ta przedstawia w rzeczywi
stości, postaram się krótko i bezstronime w y -
iaśnić. 

W roku 1867 ówczesne władze rosyiskJe ;x> 
ozyotły zapis, mocą którego tereny oiejmujace 

okoto 400 hektarów, 
graniczące z gruntami sra«im:c4skierr»l sta}> »i< 
whsmoiścią obywateK staromiejskich, zamiesz
kałych na terenie t. zw . starego miasta i tamże 
posiadających swoje grunta. Teren obejmował 
pewien obszar las« i rozległe pastwiska, nieu
żytki i t. d. Zapis tesi figunuje do dnia dzisiej
szego w starycb księgach Magistratu m. Pab)a-
n l c W czasie sporządzania zapisu o którym 
mowa. sprawa była bardzo prosta; komplikuje 
s*ię natomiast obecnie, wskutek rozrostu ludno
ści ted dzielnicy, zaszłych amem w składzie grun 
tów, sprzedaży i t. p. 

W celu prowadzen'a gospodarki na odnosnem 
obszarze powstało stowarzyszenie obywateli 
staromiejskich p. n. „Rolnik". 

Przyznać należy w irnie bezstronności, że go 
spodarka towarzystwa „Rolnik" prowadzona 
jest najeżycie i wzorowo. W krótkim stosunko
wo czasie teren cały został odgrodzony rowa
mi i uregulowany. Wybudowano leśniczówkę 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemu zatrud
niono dozorców do pilno warna lasu dotychczas 
jakby bezpańskiego, zaangażowano fachowców, 
którzy przoe racjonalną hodowla leśna i oadzwy 

la6U [o^P :zasu tCw

 atf. 

czaj troskliwą opfeke 
danemu obszarowi . O 'r 
świadczą protokóły k . ° . m „ n a ' 
od czasu do czasu zjeifl*? 
dza kontrolę stinu łasi 

Od pewnego c z a s U . „ , a 

przystąpiło do wyrębu '^.%t*.Ui 
znaczony został na utrz.v ^ j 
budowę własnego p n ^ k n D ^ f " 

Z braku funduszów ^ p j i ^ 
stało wstrzymane i ^e„\irfl^f\ 
pawizial zamiar dalszego tii? F 
bu lasu, aby fundusze s^j icz e ) :^ 
czyć na ostateczne y,0^ 
tym względzie P° w s t a Lvrh " f - e ^ / 
stowairzyszenla, z k l " L ^sTi' 
sie zgodzić na to. p ó » * 
nie wyrębu za s z k o f l l r * ' - ^ ^ 
i zastrzeżenia do samego ^ 
na grapa członków praign-
jednostek kierowniczy-"' 

b « * Jeszcze t r z e c i a 

która uważa, że do ^ f f l i * * ? ^ 
wszyscy obywatele . f ^ j w , rteUy> 
z matiątkn korzysta ». " ^ a ^ V 
brańców i buduje sc*'e *• ]ic$° 
wistoścl niewiadomo f^ini« n

< . 
Zdaniiem ich gos 

podarta ^ 
strat m. Pabjamic i te 

-iejskim. 
Jak Już na wstv<-

wa zaogniona na &vfnrZ}V^ «ił 
sle w województwie i r.Xt^J» 
kim czasie naieźy s p o d * « H 
na pytanie: Do kogo b e » 
miejski do stowarzyszę" 
Magistratu m. PabiarjjjP-' 

\ <Sc f̂. 

,\,. f a "a vv5 

nie. 

Prom 

Mo i n ' e 

i ści< 
jest 

^haczyć 

lasem rrriejskim. . ̂ raa&tti^is 
W ^rażt 

NUrkc 

et 
, , *r" 
\ 

http://odcbr.il


^omylc poezj i w m r o k a c h domu k a r y . 

tfyskie wiezienie kobiece St. Lazare. 
Dobrotliwe opiekunki spaczonych Jestestw. 

m dalek 
S"S dróg; 

'swa 

Paryż, w kwietniu. I kobiet z ludu, które usunęły „swojego"', 
to wydaje się Paryż, gdy [dlatego, że wracał pijany, kleptomankl i 

Lazare, że zna St. ! niewierne sługi. 
Jest osobliwością w St. tfśriw ° k r i * ż a i ą c a . więzień e 

tr a w a i l W l c k»ch kamieni jezdni 
0 0 nich uliczny jest tutaj n e n a z w sko arystokratyczne zacłu>wuie 
Milczenia J n n \ , n u , M A » i * tutaj swój urok. Świeżo uwięziona lady • ^Uczenie dookoła wydaje ^ l a ' s w.°> urok. bwiezo uwięzie 

« o t

J

o r n ^ ' niktby nie p o m y - i 0 w e n d l a w s z y s t k ' c h pozostałe lady O 
««st0r i C s i ą t m e l r ° w stąd z n a j - i w e n ' N i c P™yszłoby na myśl nikomu t 
•""awaiT -̂ Z c a l y m rozgwarem wa)ami, m e t r o _ s ł o w c m 

ru-
ży 

»era się wrażenie 
panowania śmierci, 
na oddziale chorych proslytu-

W 5 e « j drugiej. Ubrane w okropne 
^stanowiące odznakę ich kategorii 

c*n« i korytarza, od którego sy-
ich odg r o d z o n e s ą t y i k o okratowa 

w Pnejściu podziwiać można po-
*Yiroterowaną i lśniącą jak lu-

ong, rażąco 
mazane są na 

»ety te 
wyszminko 

przymusowe 

zwać ją poprostu nazwiskiem, jak inne 
aresztantki. Gdy sprowadzają ją do roz
mównicy dla narady z adwokatem, woła 
się zawsze „lady Owen". 

Jakkolwiek prawnicy, zarówno sędz.o 
wie trybunału, jak i obrońcy są zupełnie 
obojętni na toalety kobiet, stających 
przed kratami sądowemi, aresztanki na 
le wizyty starannie wykończają toaletę. 
W czasie świąt W.elkanocnych, które tu 
taj nie wnoszą radosnego nastroju, panu
ją ferje sądowe, a w więzieniu większa 
leszcze nuda 

Jedynie zakonnice zachowują stałą po 
godę. Zacne siostry zakonu św. Józefa 

: V zami a

 ? i Ł a D ' c ' J 0 w kesmety budzą podziw każdego, co się z n.emi sty 
'̂ caia „ " e z a s oby swej kokie- ka. M.eszkają w celach równie skrom-
ytn po i n a i , U ^ r : r7 m a n ' e P ° s a d z k i w | n y c h , j a k p o m i e s z c z e n i a a r e s z t a n t e k , r ó ż 
' ^ m n e i d u t w y k o n a n i u te j je | n u 
"a ł ń ł t L s , c b l e P r a c V . r o z c i ą -
£ l i c a c h i d r z e m i ą , a l b o n u c ą 

" e l d la s ieb ie p r a c y , r o z c i ą -

" i0*enkf p i d r z e m i . a - a l b ° 
* o ł e m że z m a w a , ą t a k ż e d o * 

^ l C C o c C S ą b U / U i ą C e ' t Powtar, • L o c o ' rezyduiąca w ku-
e 8 i 0 s t ! , ą C a w " Y s t k o , co s ł y s z y . 
*niem 7J ? a k o n n i c e , z a r z ą d z a j ą 

'ego T d y r e k c j ą p. Viala, z m u 
0 s łuchać, * — i — j - s - i * -

^JrflJJJ* można "tylko" w sposób 
v S ekcji drugiej stanowią istot-

to t j d n e > PO w ększei części 
e z znane jest orzeczenie ks. 

.q«ń n ^ p r z e dnika obecnego kapela 

H1 ' W I ° k ich na zawsze uleczyć 
ulem? V w"eteczeństwa. Są po 
widV M° D E kobiety, ale 1 stare, 

ty t k ' " t jeszcze bardz ej za-
W n i n ' a k o stałem! „klientka 

*"e- Pobyt ich tutaj stał «ę 
? • regularnym etapem ich 

e m i gośćmi, niejako abonent 

? { k c j i : 

% j j / Y i u został wzbroniony. Tak 
°rtó] V S i ą w konflikcie z pra-
0 (j " a suma wyroków opiewa 

8 ' U do stu dwudziestu lat 
•t } P a r Yża, co znaczy, że nigdy 

V t - ° W l n n V przebywać w stoli-

tem bardziej, że 

He, 

swój 
stare 

równoważnik w 
kobiety, którym 

k i , ! . * 0 i e d « a k . że 
*caj ą~ł 2 Poned wszystko, 
ie ̂  . 0 niego, wiedząc zgóry, 

0 od dwóch do trzech mie 

*1 

e l sekcji okropne czepce 
Pr^ 2 « n e - Z wyjątk.em kilku o-

isowych, kobiety w wię-
- i skazane apelują 

" m oRą według upodobania. 

•a 

iących się tylko napisem: 
„Cela siostry". 

Przedewszystkiem zwraca uwagę sio
stra Leonida, niedawno udekorowana le-
gją honorową. Spędz.ła sześćdziesiąt lat 
w tom piekle. Jest także młoda Irlandka 
ze znanej rodz.ny, która wyrzekła się 
świata, by tutaj zamieszkać. Niekiedy ro 
zmawia po angielsku z lady Owen (skaza 
ną, jak wiadomo, za usiłowanie zabójstwa 
żony kochanka). 

Lady Owen znalazła się w eeli z jedną 
tylko towarzyszką, pospohtą dziewczyną 
pokaźnej tuszy, która onieśm elona „do-
stojnem" towarzystwem, zaproponowała 
jej zajęcie się wspólnem gospodarstwem-

Ale lady Owen rzekła: 
— Dziękuję. Nie zawsze miałam loka 

ja ! garderobianą. 
I zajęła się sama zamiataniem, odku

rzaniem i czyszczeniem celi s zapałem 
przedwojennej służącej. Poza tem liczna 
korespondencja nie dozwala jej przystą
pić do rozpoczęcia projektowanych pa
miętników. 

Znalazła się cała masa mężczyzn, eg 
zaltowanych, półwarjatów, dziwaków i I-
djotów, zasypujących ją Ustami. 

Niewiadomo do jakiej kategorji cho
rych umysłowo zaliczyć należy szkocką 
parę małżeńską, która w „hołdzie'* ofia
rowała lady Owen krzyż złoty, który na 
leżał do ich córki. 

„zmarłej z miłości". 
Albo jak nazwać osobn ka, który prze
słał zabójczyni „pierwsze fiołki swego o-
grodu"? 

Zanotować trzeba na dobro lady 0-
wen, że te niezwykłe 1 rażące dowody 
sympatii nie naruszają równowagi jej u-
mysłu. Nie udaje męczennicy, rada jest z 
pobłażliwości sędziów i zmiany w.ęz.e-
nia, ponieważ nie czuła się dobrze w wię
zieniu wersalsklem. 

Pom.mo niewyslowionej grozy miej
sca, stęchłego powietrza w starych mu 

dl °staly cele oddzielne, prze rach, pomimo roju pasorzytów St. Lazare 
are • " j Z czególnych uprzywile-1 n«e jest piekłem, 

ztantek i wprowadz-my zo, jakiem uczynili to miejsce opisy literac-i - Cel 
n ek 4 P Ó L N Y C H -

 p o m i m o to kie. 
• sPole„ °V grupuje podsądne jed Jest to więzienie bez dozorców, ponie 
l" 1 * v ^ n e ' ' ' w a ż d z e s ^ c i u odźwiernych więziennych 

drań?0* ^ P a n u ' e rozmaity. Inie ma żadnej styczności z aresztantkami. 
m a t ó w towarzyskich obok ! Opieka sióstr nadaje smutnemu zakłado

wi cechy dobrotliwe. Nie jest miejscem 
uroczem, ale dzięki temu zarządowi za
konnic miejscem znośnem. 

Kob eta światowa, która zabiła dosta 
je się tutaj z przerażeniem. Powoli przy
zwyczaja się do tef grozy, pokrzep"ona d n 

brocią sióstr, które zarazem czuwają 
nad nią, pilnując jej. 

I stopniowo istota piękna, kiedyś po
dziwiana, pieszczona 1 kochana, poczyna 
myśleć, działać i czuć, jak najnędzniej-
sze jej, najbardziej doświadczone towarzy 
szki. Takie jest piętno więzienia St. La
zare. 

Przykry maż młodej żony. 
Zamach przez dziurką od klucza. 

H S Ł t N S ; I E
 D ° ̂  ° K - C L W s t r e " C Z e n i u . ..zbrodnie" małżo* 

gu policyjnego w Uxbrxle zgłosiła się J ka niejakiego p. Derricka Ankersa, inży 
względnie młoda niewiasta z prośbą o 
separację od łoża i stołu, podając jako 
powód różne okrucieństwa, których do
znała od męża. grożącego jej „zujpeinem 
— jaik się wyrażała — 

zgładzeniem z tego świata''. 
Sędzia oświadczył, że w tych wa

runkach niewiasta nie może czuć się na
zbyt szczęśliwą zażądał jednak od skar 
żącej bliższych wyjaśnień. Rozgoryczo 
na żona, niejaka p. Joanna Navia Ankers 
zamieszkała przy ul. Goldhawk Road w 
dzielnicy Hammersmith. wyliczyła na
tychmiast jednym tchem wszystkie przy 
krości. 

Dzieci Rodziny Policyjnej u pani Marszałkowi 

Pani marszałkowa Piłsudska przyjęta w Bel
wederze dzieci t przedszkola Rodziny Policyj
nej województwa warszawskiego, prowadzone 
przez przewodnicząca p. Tomanowska. oraz pa

nie: Zychlsrową z Łowicza, Bobcrowa z Wło
cławka, Cześllkowa z Przasnysza. Śwltalska 
z M ł a w y I Kacznlowską z Płocka. 

Ze złamaną nogą na posterunku. 
Cała prasa szwedzka zamieściła w 

ciągu ostatnich -dni wzruszającą opo
wieść bohaterskiego czynu swego kole
jarza, który z nogą złamaną w biodrze 
spełnił swój obowiązek, zapobiegając 
tem samem katastrofie pędzącego po
śpiesznego pociągu. Kolejarzem tym jest 
56-Ietnl zwrotniczy nazwiskiem Pctter-
son ze stacji Paadsbida w Szwecji. 

Idąc nocą do ostatniej stacyjnej zwrot 
ntcy, którą miał nastawić na kilka mi
nut przed przybyciem północnego 

pośpiesznego pociągu, 
poślizgnął się w połowie drogi na pokry 
tej lodem ścieżce I upadł, łamiąc sobie 
dwukrotnie nogę w biodrze. Zdając 
bie sprawę, iż nikt nie dosłyszy jego wo 
lania, ani nie dostrzeże go w ciemności, 
postanowił dzielny kolejarz naprzekór 
strasznemu bólowi nogi społniĆ swój 
obowiązek. 

Zaniedbanie .tej powinności groziło 
katastrofą całego pociągu, który miał 
właśnie nadejść. Począł więc bohater
ski zwrotniczy czołgać się i pełznąć po 
kolejowym torze, chcąc jaknajorędzej 
znaleźć się przy zwrotnicy, każda bo
wiem miiiajaca sekunda przybliżała kry
tyczną chwilę przejazdu pociągu- Ostat
kami sił dowlókł się do zwrotnicy i 

nastawił ja. 

Opowiadał potem, iż gdyby o jeden mo
ment uczynił to później, wówczas nic 
zdołałby już zapobiec katastrofie, poc'ąg 
bowiem przejechał w tej właśnie chwili, 
gdy on odejmował dłonie od przekręco
nej już zwrotnicy. Znaleziono go dopie
ro nad ranem przy torze, leżącego bez 
przytomności. 

Oprócz złamania w biodrze stwier
dził także lekarz ostre zapalenie płuc, 
którego nabawił się bohaterski kolejarz 
leżąc przez kilka godzin w śniegu. Oboc 
nie stan chorego poprawił sie i jest na
dzieja utrzymania go przy życiu. Zarząd 
Państwowych Kolei Szw'edz,kich wydał 
specjalny komunikat, opiewający 

niezwykłe 
męstwo kolejarza i obiecał choremu 
Pettersonowi nagrodę w uznaniu jego 
poświęcenia przy spełnianioi obowiązku. 

mera z zawodu, przedstawiają się jak 
następuje: mąż zamykał żonę dwa razy 
w malej sypialni, i przez dziurkę od klu
cza puszczał gaz z kuchenki przez n r -
kę gumową przeciągniętą z kuchni 
przez całe mieszkanie. 

„Zabieg" ten 
nie dał wyniku, 

gdyż żona zdołała uciec przez okno. In 
nym razem, mąż odliczył 100 pastylek 
aspiryny, które rozpuścił w karafce wo
dy i usiłował zmusić żonę do wypicia ti.* 
go mocnego napoju. Dzielna pani Joa"t:a 
nabrała pełne usta tego przykrego, płyrai 
którym chlusnęła w oblicze mężowske, 
a korzystając z jego chv/ilowej dezorjcrt 
tacji uciekła z domu. 

Po pewnym czasie małżeństwo ze« 
szło się znowu. P. Ankers chciał nawet 
wynagrodzić żonie przykrości i w tym 
celu zaprosił ją na przejażdżkę samoeho 
dem. Przez pewien czas przejażdżka 
upływała dość przyjemnie dla obojga, 
gdy nagle mąż powziął zamiar szatań
ski: dał gazu i pognał wprost na prze
jeżdżające w tem miejscu 

wlelkio auto cieżarowe« 
Zamach skończył się jednak pov/y-

ginaniem zderzaka, rozbiciem latarń, 
przestrachem i podrapaniem żony, którą 
siła zderzenia wyrzuciła z auta na jezd
nię. 

Czuły mąż tłumaczył sic, że nie by
ło w tym wypadku złej woli, a poprostu 
nieścisłe obliczenie się z czasem i szyb
kością. 

Pani Ankers skłonna była w to uwie 
rzyć, gdyby nie nowa przykrość, dozna 
na ze strony męża. 

Oto pewnego dnia mąż przyszedł da 
żony i rzekł ze złym błyskiem w 
oczach: „Zastrzeliłem przykrą babę — 
twoją matkę a moją teściową". 

Ponadto zrobił jej kilka jeszcze w !ęk 
szych przykrości. Niektóre okaizały się 
zmyśleniem, jak owe zastrzelenie teścio 
wej. Ale pani Ankers 
nie chciała już żyć dłużej z terorys*a 
i postanowiła żądać separacji. 

Przykry mąż, wezwany przed obli
cze sędziowskie, usiłował wytłumaczyć, 
że: „Zonę chc'ał zagazować, tak dla 
żartów, broń Boże nie na śmierć; co do 
aspiryny, to rozpuścił w karafce nie 100 
lecz 45 tabletek, przytem nie aspiryny, 
ale zwykłej kredy i też dla żartów. 

Zatem, jak widać, żona przesadziła 
liczbę; historję z samochodem wyjaśnia 
jako zwykły przypadek, Przyznaje jcdv 
nie, że groził teściowej rewolwerem a 
nawet strzelił na postrach, za to, że te
ściowa 

skopała teścia". 
Sąd. biorąc pod uwagę wyjątkowe 

okoliczności i historję obojga małżon
ków, przychylił się do prośby o sepa
rację, obc;ąża;ąc p. Derricka alimenta
mi, w wysokości 30 szylingów tygodnie 
wo na rzecz pani Ankers. 

wystąpiło do Banku Rzeszy z pretensją o 
wrymianę tych banknotów na obiegowy 
środek płatniczy. Grupa Czarnoźyła opie 
ra swoje żądania na postanowenlach u-
stawy, obowiązującej Bank Rzeszy do 
przyjmowania emitowanych przez ten 
bank banknotów. Sprawa oparła *ię o 

Ciekawy proces 
o miliardy marek. 

związek na czele którego stoi 
łodzianin Czarnożył, 

ny banknotów upłynął z dniem 5-go lipca 
1925 roku. 
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P^ , noścf 1 ' n t "^ ' a i r . obecność nasza 
l*iol!c ewn^ si'gnaiizowana na Gorgo 
[o'ir ni*" CJ'C ; 

L K . — J E I zapalone reflektory 
< n i ^ c "wadze Mezarka. 

l ż e n i e , ie mogły — zaprze 
sn?r ~~ gdy* z powodu zatrzy 

:ra U: B° Promieniowania Gorgony 
V* ciJi e 8 t t a k naładowana, że prze-

a na wszelkie inne radja-

• ^ 'iobrz .' sF»osób ślepa Gorgona 
m^jfona e . ' ściśle manewrować. 

j J* zoh*!^. n a w e t z d a l e k a i po 
?ohi ^ z y ć ilumnowaną Stellę. 

•czeń wystarczyło Mezar 
t* ~i, dokąd zamierzał. f ' h v e i , 

• ^ S n 1 a c ' 1 n asza łódź podwodna 
ecącym punktem b^z 

h

0 W;R , H U - Właśnie mając t 
'̂ MPr° île ^ r a ż e n i a bezkształtnego 

0 1 Pana o zapalenie wszysf 

\ "liał " j e s t p a n - — A , e k o " ijw°'M:

 C Z a su dokończyć zdania. 
'-'•Ti 

nurkowie... z Gorgony., 

I Wszyscy spojrzeli na ekran, Drobne 
'ciemne punkty oddzielały się z nadbudówki 
Gorgony, mknąc ku podstawie Stelli. 

— Uwaga — powiedział Saint - Clair. 
— Każdy z nas musi wybrać sobie jednego 
nieprzyjacielskiego nurka, płynąć wślad za 
nim i zwyciężyć. Jeśli ich jest więcej niż 
trzynartu — pozostawić ich strażom Stelli. 

iKomendanciel 
— Rozkaz? 

— Proszę dokładnie zbadać miejsce, z 
którego wychodzą nurkowie na Gorgonie, 
tą samą drogą my wejdziemy. Ale proszę 
zbliżyć naszą łódź z chwilą, gdy ostatni 
nurek wyjdzie. 

— Rozumiem. 
— Przygotować się do wyjścia roz

kazał Sowiooki. 
Nie było więcej czasu na słowa. Dwoje 

następnych drzwi rozwarło się a po wyj
ściu trzynastu ludzi zamknęło się herme
tycznie. Kabina, do której weszli, była 
rieduża i czworokątna. Po chwili otwarh 
się w niej s;órna klapa i kabina zapełniła 
•dę wodą. Trzynastu ludzi wydostało się n3 
zewnątrz. Saint-Clair był pierwszy, Gno 
Mitang ostatni. 

Płynąc, Sowiooki obserwował, że Tau 
zbliża się do punktu, z którego nurkowie 
wyszli z Gorgony. Ci ostatni starali się do
sięgnąć jednego z ramion Stelli. Saint-Clair 
przewidywał, że nurkowie mają na celu 
zbadanie wyspy przed atakiem, którego na
stępstwem mogło być uwięzienie jego, Saint 
Clair'a, zniszczenie Stelli i zwycięstwo Świa 
towej nad Uniwersalną. 

Lecz w tym wypadku nurkowie m u s i e 
liby się rozproszyć i zbadać dostęp do Stel
li na wszystkich jej ramiona;!). Tymczasem 
oni płynęli tylko ku jedne: ni ramieniu, nia-
nowicie temu, gdzie znajdowały się łodzie 
podwodne. 

Saint-Clair próżno starał się odgadn.jć. 
dlaczego Mezarkowi chodź1' » wyłącznie o 
to ramię. Nagle mikrofony *<vv'y pr/> cią
gle. W tej samej chwili jeden z nurków pól 
nocnych r z u ; tl się na znajdurji, *^o s w p o -
bliżu człowitka Saint-Clair'a. 

Ale atak był przewidziany. Ludzie Sainf-
( !air'a mieli u pasów oprócz broni cienkie 
lecz mocne łańcuszki, zakończone hakami. 

Na wypadek napadu mis i roz\a7 stara? 
się ubezwładnić wrogów z a i i IOCJ tych 
więzów, a bioni używać t y i o w ostatecz
ności. Ale Sowiooki nie mylił się, twierdząc 
że Mezarek drwi sobie ze świętego prawa 
współczesnego świata. 

Nurek północny dobył pistolem, zakon 
czonego bagnetem i położył przeciwnika 
trupem. 

Pistolety Południowców były niemniej 
groźne niż bardziej skomplikowana l i c i 
Nordystów. A przytem ludzie Saint-Clair'a, 
mieli przewagę liczebną. Po śmierci towa

rzysza było ich dwunastu przeciwko dzie
sięciu nurkom z Gorgony. 

Dwunastu przeciwko dziesięciu. 
Błysnęły pociski elektryczne z pistole

tów, oświetlając swoją drogę w wodzie. Z 
jednej i drugiej strony poszło na dno po 
kilku nurków. Fantastyczna to była walka. 
Ludzie o kształtach potworów, w stalowych 
pancerzach i przezroczystych kaskach, 
ciężcy a równocześnie zwinni, wyglądający 
jak widma w nurtach wzburzonej wody, 
walczyli z sobą parami, z nieubłaganą zajad 
łością. 

Przewaga liczebna i obecność wodza 
przechyliły zwycięstwo na stronę Połud
niowców. 

Po skończonej walce, po obu stronach 
było po trzech zabitych, których przedziura
wione pancerze poszły zaraz na dno. Lu
dzie Saint-Clair'a wzięli siedmiu jeńców.' 

Z powrotem do łodzi — rozkazał Sowio
oki. 

Teraz nie dostaliby się na Gorgone, zre
sztą w każdej chwili mogli się obawiać wy
słania stamtąd nowych posiłków i Połud
niowcy musieliby się poddać lub zginąć. 

— Prędko... Prędko... — wołali Sowio
oki i Gno, popychając żołnierzy w kierunku 
Tau, oddalonej od nich o parę węzłów. 

W porządku lecz pośpiesznie pogrążyli 
się w otworze komory nurków, Sowiooki 
i Gno naostatku. W tym samym momencie 
zamknęła się klapa i Tau bezszelestnie 
przepłynęła pod Stellą, zatrzymując się 
przed portem łodzi podwodnych. 

Z komory opróżnionej z wody dziewię
ciu ludzi, ciągnących siedmiu wrogów, 
przeszło do kabiny skafandrów. 

— Kogo straciliśmy? — pytał trwoźni* 
Saint-Clair. 

Obszedł kolejno wszystkich ludzi. 
— Soca... Soca... zabity. 
Mikrofon zadźwięczał krzykiem bólu 

Vitta. 
— Nie, panie — powiedział komendant 

Barracat .widząc ruch Saint-Clair'a. —Nie 
może pan dostać się na Gorgone drogą, 
którą wyszli nurkowie. Mezarek widział ca 
łą walkę, tak samo jak i ja ją widziałem. 
Gorgona oddala się i jest już o trzy mile 
na południo - zachód. Możemy jednak ją 
zaatakować i zniszczyć śruby i ster. Wów 
czas będzie zdana na naszą łaskę i nieła
skę. 

W tej chwili właśnie zabrzmiał ostry sy 
gnał, używany tylko w niezmiernie pilnych 
sprawach. Komendant Barracat rzucił się 
do ekranu — poruszył odpowiedniemi le
warkami i powiedział: 

— Komendant obecny... Słucham i pa
trzę. 

W pokoju nurków wszyscy z równem 
zaciekawieniem patrzyli na ekran 

— Profesor Mezarek pragnie mówić z 
Leonem Saint - Clair'em, jeśli pozostał 
or. przy życiu. Jeżeli zuś nie, to profesor 
chce się porozumieć z Ekscelencją Gno 
Mitangiem. 

— Sowiooki żyje. Widzi pana i sły
szy. Proszę się włączyć. 

Zapowiedziany ostrym dzwonkiem, 
ukazał się na ekranie Hugo Mezarek, w 
tej samej pozie jak za poprzedniej rozmo
wy z Saint-Clair'em. 

|c. d n.) 



Str. 4. 

Etlia ze stolicy. 
Łycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Odbyło się w magistracie posiedze
nie przedstawicieli magistratu i Tow. 
wystawy budowlanej. Koszty inwesty-
iy j miejskich na wystawie wyniosą o-
koU. 13.000.000 zł., z czego inwestycje 
o charakterze ogólnym, w sumie około 
4 000-000 zł. pokryje zarząd wystawy. 
Uchwalono zastanowić się w ciągu naj
niższego tygodnia nad oszczędnościa-
n i . 

* • * 
Niebawem rozpoczną się roboty przy 

przebudowie węzła warszawskiego. 
Roboty te obejmują budowę odcinka ko
lejowego Zielonka — Rembertów, co u-
możliwi zniesienie dworca wileńskiego. 
Dworzec ten w planie rozbudowy wę
zła warszawskiego skazany jest na za-
uładę. Poza tern z odcinka tego skorzy-
stanoby w okręsie prowadzenia robo: 
na dworcu Wschodnim, aby kierować 
pociągi do prowizorycznego dworca w i 
leńskiego. W następnej kolejności wy
kaz robót wskazuje na konieczność wy
wiezienia resztek ziemi z tunelu pod al. 
Jerozolimskiemi. Tunel na odcinku od 
Marszałkowskiej do wykopu nie jest 
oczyszczony i zawiera 10 tysięcy mtr. 
kw. ziemi. Pozntcm rozpocznie się przy 
gotowanie terenów pod budowę przy
szłego dworca. Narazie nie przewiduje 
się, aby program robót na węźle war
szawskim miał być rozszerzony. Wa
runki kredytowe i budżetowe zmuszają 
do znacznego ograniczenia zamiarów-

* * * 
W dniu 1° b. m. odbędzie się w War

szawie zjazd delegatów centralnego ko 
mitetu kolonij letnich dla dzieci polskich 
i Niemiec, Gdańska i ziem zachodnich. 
W kongresie wezmą udział przedstawi
ciele wszystkich komitetów wojewódz
kich Na zjeździe ustalone będą rozmia
ry czynności kolonij letnich w rb. oraz 
rozmieszczenie dzieci na terenie całe) 
Polski. 

¥ ¥ * 
Odbyło się otwarcie wystawy wy

chowania przedszkolnego, zorganizowa
nej pr/ez wydział oświaty i kultury ma
gistratu warszawskiego. Wystawa mie
ści się w lokalu przedszkola miejskiego 
przy ulicy Leszno. 

¥ * * 
Podług obliczeń wydziału finansowe 

go i danych, przedstawionych przez 
rządców demów w Warszawie, zanoto
wanych Jest 15 000 psów domowych. 

* * • 
Na ostał niem posiedzeniu finansowe

go wydziału magistratu postanowiono 
zawrzeć umowę ze Związkiem dorożka
rzy na dostawę platform do zwózki rze
czy, zabieranych przez sekwtstratorów 
miejskich z tytułu nieopłaconych podat
ków. Dorożkarze koni w chwilach 
wolnych od zajęć zajmują się właśnie 
zwożeniem rupieci, zabieranych za po
datki. 

¥ ¥ » 
Teatr Ateneum daje ostatnie dni 

„Dom otwarty" Bałuckiego. W pró
bach ..Furopa" Jerzego Brauna pod kie
rownictwem reżyserskim Zygmunta 
Chmielewskiego-

- E C H O * 

Sowiecki samochód w polskich 
wsiach i miasteczkach. 

Donoszą nam, że w Koninie i okoli
cy grasował luksusowy samochód z na
pisem. 

..Sowiecki trust niciany". 
Napis bvl tylko w języku rosyjskim. 
Umieszczono również dodatek, że sa to 
t- zw. „Newskie nici", do których przed 
wojna była przyzwyczajona ludność b. 
Kongresówki. Centrala tego interesują
cego handlu okrężnego przy pomocy 
kosztownego samochodu mieści się w 
t odzi. 

W tym wypadku mamy do czynienia 
z bezczelną agitacją sowiecką przy po
mocy metod niby — handlowych. Zban
krutowane Sowiety usiłują kosztem 
sprzedaży szpulki nici, może poniżej 
swych własnych kosztów, wmówić lud

ności naszych wsi i miasteczek, że w 
Rosji jest raj gospodarczy i jednocześ
nie 
odebrać chleb polskiemu robotnikowi 

z łódzkich przędzalni nic. Z tych to po
wodów wybierają jako siedzibę swych 
machinacyj Łódź, centrum naszego prze 
mysłu bawełnianego. 

Najbardziej zdumiewające jest to, że 
wysłannicy sowieccy handowali i agito
wali po całym kraju, nie uważając za 
stosowne umieścić na swym samocho
dzie choćby 

tłumaczenia polskiego napisów. 
Energiczne wystąpienie władz uwa 

żamy w tym wypadku za bezwzględnie 
konieczne. 

15 sprai^ dziennikarz 
Z n a m i e n n e o ś w i a d c z c i e o s k a r ż o n e j 

KRATECZKI. 

Podarty weksel. 
Historia kredytu Joska. 

Dzisiaj nie można już pisać o tern, że 
wszystko można dostać na weksle, że 
nie potrzebujemy martwić się brakiem 
gotówki, gdyż wystarczy położyć swój 
mniej lub wiięcej niecenny podpis na 
kawałku papieru, zwanym blankietem 
wekslowym, by otrzymać to, na co się 
ma ochotę. Dzisiaj kuipcy łódzcy nie 
chcą przyjmować już nawet taikich zna
komitych wekselków, jak moje. To jest 
nierozsądne, przecież mój weksel, to 
złoto, to funty szterlmgL. to pieniądze 
pewne, jak w banku. W Banku Handlo
wym naturalnie. 

Jeżeli jednak kupcy nie chcą brać 
moich weksli, to sami na tern tracą 
Zmniejsza się obrót, muszą wiec narze
kać na złe czasy, nie sprzedając towa
ru, nie mogą kupować nowego, słowem 
jest źle. Owszem mogę kupić, ale za 
weksle. Gotówki nie uznaiję. Nie dlatego 
ostatecznie, żebym miał wrodzony 
wstręt do gotówki. Tak nie jest. Dla
tego jednak, że gotówka ma wstręit w-ro 
dzony do mnie. Jak tylko dwudziesto-
złotówka zobaczy mnie zdateka, zaraz 
ucieka jeszcze dalej, byleby tylko przy
padkiem ze mną się nie zetknąć. Gotów 
ka mnie nie lubi. Jest to jednak antypa 
tja jednostronna, gdyż ja gotówkę, mimo 
jej brzydkiego ze mną postępowaira, 
bardzo lubię. Co znaczy lubię? Ja ko
cham gotówkę, ja ją ubóstwiam, ja za 
nią szaleję, ja robie wszystko co mogę, 
byleby ją tylko przytulić do siebie, zdo
być dla siebie, na jeden dzień, na pół 
dnia, chociażby nawet na jedną godzin
kę. 

A ona nic- Uparła sie bestia i robi fo
chy, jak kobieta, gdyż jest, jak i kobie
ta, rodzaju żeńskiego. 

KOMUNIKAT 
Koło Absolwentek G. S. H Z w Lo-

Jzi. nrzf.dza dnia 19 kwietnia r. b 
„Tradycyjne Jajko" 

W I kału Zw. Handlowcóv; przy ul 
Pi-trk'-.V'skiej 10S, połączone z tańcamr, 
na kt''re uprzejmie zaprasza koleżanki i 
sympatyków. 

Pocz.Tek o godz. 5 po poł. 
Zarząd. 

JOSEK. 
Josek Krusz. Ot, taki subie zwy

czajny, łódzki Josek z ulicy Wolbor-
skiej. Zawód: handlarz- Czem Josek 
handluje? — wszystkiem i niczem. Nie
ma takiego artykułu, któryinby Josek 
nie zechciał handlować 1 niema takiego, 
którymby Josek mógł powiedzieć, że 
stale nim handluje. 

Josek również ma pecha do gotówki. 
To on sobie, a raczej innym, pisał wek-
sclki. Chętnie nawet pisał, bo na blan
kiet zawsze sie ostatecznie parę groszy 
znalazło. Josek weksli nie wykupywał, 
bo i;ibv za co miał je wykupi*. Gdyby 
miał gotówkę na wykupienie weksla, to 
nie potrzebowałby wogóle pisać weksli, 
tylkoby rdrazu płacił gotówkę. Ale Jo
sek pieniędzy nie miał. 

WEKSEL. 
Mojżesz Aron Fiszlewlcz, kupiec z 

ulicy Napiórkowskiego nie znał dokład

nie Joska 1 dał mu trochę towaru na 
weksli.wy kredyt. Przyszedł termin 
płatności, przyszedł Mojżesz do Joska i 
chce gotćwki. łosek gotówki n.e m? 1 
nie w : e kiedy będzie miał. M.ij/.esz się 

^ wycieka a Josek uśmiecha, bo co on się 
będzie r twi ł? Niech się Mojżesz 
martwi. I \"ojżesz tak sie zmartwił, że 
przyszeJł do Joska 7 lipc • r. ub. w to-
waizystwie Aj/yka Hcrszberga, są lżąc, 
ze Josek nie się dwóch przeciwni
ków i zapłaci. Josek nie mógł zapłacie, 
bo nie miał pieniędzy. Ale gdy Mojżesz 
wymachiwał wekiem 1 tłunnezył Jos-
kowi. że powinien zapłacić, ioack por-, 
wał twtfo z rąk Mojżesza wcusel i usl- 1 

ł(-w:il go zniszczyć Zaczęło się s^ar 
pać ; weksel rozerwał się z winy Joska 
Mojżesz wezwał policję i Joska zaskar
żono. 

Sąd Grodzki skazał Josk-> Kruszą na 
2 mieszce aresztu. 

Jerzy Kr/cckl. 

Z Tczewa donoszą: 
Sala rozpraw tutejszego Sądu Grod< 

kiego była widownią niezwykłego wy
darzenia. Zasiadający na ławie oskarżo
nych dziennikarz, mający poza sob?. 
przeszło 

30-Ictnia. pracę zawodowa 
w pismach ludowych b. zaboru pruskie
go oraz cały szereg procesów i kar, wy 
mierzonych mu przez sądy niemieckie 
za uprawianie „wielkopolskiej agitacji", 
złożył przed rozpoczęciem rozpraw 
(miał w dniu tym 10 spraw) oświadcze
nie tej treści, że chociaż w śledztwie wy 
raził gotowość ponoszenia pełnej odpo
wiedzialności za artykuły, to obecnie, 
zwolniony w międzyczasie ze stanow1-
ska w redakcji danego pisma, mimo to
czących się przeciwko niemu przeszło 
15 procesów prasowych oraz nadwątio 
nego w służbie tegoż wydawnictwa 
zdrowia czuje sie również zwolnionym 
od obowiązku 

zasłaniania nadal redakcji 
wobec sądów i poczuwając sie jedynie 
do odpowiedzialności formalnej, nie 

przyjmuje od pawi ed 
wej. Dalej wywodził 
tor, że do kroku te 

km 

Mistrz 
O ZIM 

okoliczność, że odnośne « W 8 E N ć l*tee £fe
 2 0 1 

ne były do składania bajM&A,. 
woli, wskutek czego B'« 3̂ K£i

Kri

*<>wa. 
czy może za nie brać odpo** * * oa^ffcszkaii 
wobec sądu. Jj» * o C £ 

Prokurator uwzględnił * • « FCIS? 
wody i przyznał, że wobecSW , K ] 

Panujących w danej red; f̂ Zor**. 
ny redaktor nie pono I =̂5jrQ 
działności, a zarzuc;ć mu rr,<01 

czyi p. sędzia^ kończą!, pi^SBlSi^Z5'k^ 
niedbalstwo. Sąd, k tóra* 

we odroczył, a w 9 dalszych' 
roki uwalniające. ^ a 

Oskarżonym był b. P^cL^i 
tu Dziennikarzy Polskich rw 
zlikwidowanego), p. M i c I ^ l ^ * V * 
wydawnictwem zaś.j) 
postępowaniu wniósł 
była Drukarnia i Ksie 
por. w Papinie, której naw 
chodzą „Pielgrzym", , . Q r 
ski" ł „Dziennik Gniewski 

i 

Luksusowa uczta rzezimieszk 
z okazji urodzin syna króla złodzrt1 

t 

Ruch 

pWzeńL L d n l a c h 1 

szkanie przy ulicy 
Nr. 42 1 urządzono bal, 1 

SZOPO , 
około BO 205C1? 

rekrutujących sic wył 

Z Wilna donoszą: 
Władze śledcze otrzymały poufną 

informację, że do Wilna „zawitał" zna
ny międzynarodowy złodziej kieszonko
wy Szeferman urodzony w Wilnie, lecz 
ostatnio zamieszkały w Warszawie. 
Przyjazd wybitnego „fachowca" z 
„branży' 1 kieszonkowej zaniepokoił po
licję, wobec czego postanowiono rozto
czyć nad nim 

ścisła obserwacjo • puuucznycn, suteneruw • ^ 
celem ustalenia w jakim celu przybył do j sali nakryto blatem!j»ni' ^ 
swego rodzinnego miasta w ktorem co-1 stawiono.kwiatami oraz , 

zawodowych rozmaitych 
szoiiikowców, strychowy 0"' 
wych, sklepowych i włatn>nVi^ 
stów, którzy uościlli już 
właścicieli prawic w s z y f y " 

I publicznych, sutenerów 1 J^j s 

W 
•«£o Ki 

* lift rA .Dale < 

Ł Ó D Ź 

rozpo< 

prawda jeszcze nigdy nie zrobił użytku 
ze swego fachu. Dragą wywiadów po
licji udało się ustalić, że Szeferman przy 
był celem urządzenia balu dla elity zło
dziejskiej naszego miasta z okazji uro
dzin pierwszego syna. 

Wynaijęto wiec pustką stojące mie-

Mennica w głuchej wsi. 
Pomysłowy mieszkaniec Wilna. 

Z Wilna donoszą: Fałszerza aresztowano, zaś dowo-
Ostatnlo władze śledcze zauważyły dy rzeczowe jego winy w postaci pre-

nieudolne sfałszowane monety jedno l cyzyjuic urządzonych foremek Ripso-
dwu złotowe a także 50 groszówkO, wych i innych narzędzi potrzebnych do 

_ j ~ - 1 — i — - - * Wdrożone w tej sprawie dochodzę: 
doprowadziło w dniu wczorajszym do 
wykrycia fabryki bilonu mieszczącej się 
w rejonie Wilczej Łapy. 

Drogą obserwacji ustalono, że „fa
brykantem" jest stały mieszkaniec Wi l 
na Michał Machmct Muratów, wobec 
czego wczoraj o godzinie 2-ej w nocy. 
funkcjonariusze wydziału śledczego 
przeprowadzili niespodzianą rewizję w 
jego mieszkaniu. W chwili wkraczania 
policji do mieszkania, Muratów zajęty 
byt 

odlewaniem fałszywego bilonu. 

wykończenia odlewów jak również wo 
reczek z większa ilością sfałszowanych, 
lecz jeszcze nie zupełnie wykończonych 
monet skonfiskowano. 

Muratów przyznał się do winy I o-
świadczył że do przestępstwa pchnięta 
go nędza. Potwierdzili to zresztą i są
siedzi, którzy zeznali że rodzina Mura-
towa rzeczywiście cierpiała okropną nę 
dzę. 

Ponieważ zachodzi przypuszczenie, 
że miał on wspólników, dalsze docho
dzenie trwa. 

Niezwykła przytomność szofera 
ocaliła pasażerów od śmierci. 

Z Częstochowy donoszą. 
Na przejeździe kolejowym na Ostat

nim Groszu w ul. Narutowicza rozegra
ła się scena, jakby żywcem wyjęta z ja
kiegoś sensacyjnego filmu. 

Oto przejazdowy Stanisław Grajcar, 
wskutek niedbalstwa czy też zapomnie
nia, nie zamknął przejazdu barjerą, gdy 
o godz. lTi-ej min. 55 nadjechać miał od 
strony Krakowa pociąg pośpieszny nr. 2-

W momencie gdy pociąg całą siłą 
pary wpadł na przejazd, od strony mo

stu herbskiego wjechała na tory prze
jazdowe auto-dorożka z dwoma pasaże
rami, dążąc 

wprost pod koła lokomotywy. 
Niechybna śmierć zawisła nad znajdują, 
cemi się w taksówce. 

Szofer jednak okazał niezwykłą przy 
tomność umysłu. O krok od toru śmier
ci, w ostatniej sekundzie, zdołał skręcić 
autem v/ b k i pojechał wzdłuż toru ra
zem z pędzącym pociągiem. Po przeby
ciu kilkudziesięciu metrów zahamował 

szem jadłem i napojami- -
zastępowały ork e* „ 

Goście byli punktiiffl»*jŁ 
nej godzinie „dobrane" teraj 
siadło do stołu. Zanim JedC; 
no pierwszy toast na c z e ^ 
szonkowców, wśród S ' 0 , s C ,^# 
mieszanie z powodu nai®l>\Ap 
nia na salę wywiadowców- . 
rozkaz odprowad/eira 
rzystwa" do aresztu ^ m ^ t 
że wśród gości, oprócz 
znajdują się również ' L M 

Warszawy, co śwfadczyif^ 
cje Szcfermaiu nie ogran i -
ko do wydania balu. P°nj 
żadnych gastrolcrów P r z y - J 5 * 
siadnych nie za u ważono, 
z obranym w zabawie nie ^ 
bal odbył sie spokojmie. ^ 

Jak sie dowiadujemy 
roznoslUi wśród gaści spCf\0 

szenl kelnerzy we frakach c 
nie praktykuje nawet W $ 
stauracjach. Oryginalny ' " ^ • 
czyił sie późno, bo aż nad 

ZMlOWC ' Pni . : ' " "wc s w w** 
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Chłopiec I: Gdzie twói 
cił nogę —. na wojnie? ,-.jM 

Chłopiec I I : Nie, mól d Z I 

kał dłuższy czas w Łodzie 

auto, tuż obok zaś P^f A 
kicm wagony, 
chwile grozy, lecz ocal 

y c h zadań l 

HUGON LAPOIRE. 

Dzwonnica. 
Jest taka wieczorna godzina, kiedy 

wielka cisza nastaje w przyrodzie. Drze
wa nie drżą już pod powiewem w atru. 
Koło młyńskie przestaje obracać się. — 
Rzeka ciszej pluskocze. Słońce na hory
zoncie tonie w jeziorze krwi. Dzwon się 
rozlega... dzwon na „Anioł Pański''. 

Pewnego wieczoru w Bruyere-en Val 
ale usłyszano dzwonu na „An ol Pański" 
ł popłoch ogarnął mieszkańców miastecz 
ka. Czyżby Jakub Larival, nowy zakrys
tian zastępujący starego Florentyna za
pomniał uderzyć w dzwon? 

Sam proboszcz zan epokojony udał się1 

io jego mieszkania, gdzie zastał Marję, 
młoda żonę zakrystjana zalaną ham; w 
otoczeniu stropionych sąs adek. Mar ja, 
łkając oznajmiła księdzu, że mąż jej wy
szedł z domu o zwykłej porze, ona zaś nie 
słysząc dzwonu na „Anioł Pański" udała 
jię za nm, do kościoła. Lecz na wołania 
jej echo tylko odpowiadało. Weszła więc 
•a dzwmnicę ale i tam nie zastała męża. 

Cała ludność mieściny zgromadziw-
«y się na placu kościelnym, patrzała, iak 
gdyby stamtąd przyjść miało rozwiązan.e 

zagadki, na kamienną dzwonnicę owinię
tą tkaną przez księżyc siecią błękitnej 
gazy. 

Ksiądz proboszcz w towarzystwie kil 
ku paraijan t latarniami w ręku darem
nie przeszukał wszystkie kąty kościoła. 

Noc minęła, druga, trzecia; długi łań 
cuch nocy, a mimo to żaden promyk świat 
ła ne padł na niepokojącą tajemnicę, czy 
młody zakrystian padł ofiarą zbrodni, 
był zbiegiem, czy samobójcą. 

Policja konna przebiegła wzdłuż i 
! wszerz okolicę, przeszperała las, zgłębi
ła rzekę, nie znajdując nigdzie wskazów
ki, któraby rzuć ła światło na zagadko
we zniknięcie obywatela. 

Marja Larival wreszcie włożyła żało
bę i z biegiem czasu zapomniała O trage 
dji, która wstrząsnęła młodem jej życiem 

| Kupiwszy sklepik kolonialny zajęła się 
gorliwie handlem. 

Mieszkał w Bruyeres-en-Val bardzo 
poważny, dobrze ułożony, nieskazitelne
go prowadzenia stę młody człowiek i-
mieniem Felicjan. Był kancelistą w biu
rze adwokata Lambruni i żył w odosob
nieniu ze swą starą niedołężną matką. 

Skoro TYLKO wdowa Larival zaistalo-
wała się w swoim magazynie, Felicjan 
był jednym z pierwszych jej klientów i 
tak często DO niej zachodził, że sąsiadki 
Z a c z ę ł y olotkować. Paumetfo DIĘKNEGO 

dnia bez wielkiego zdziwienia mieszkań
cy miasteczka dowiedzieli się, że kanceli 
sta Felicjan jest po słowie z Marją. 

— Dawno cię kocham, moja najdroż
sza! — i zwierzył się jej podobno przy o-

! świadczynach — j nie wiem co mnie 
wstrzymało od odebrania sobie życia, kie 

i dy wyszłaś zamąż za Jakóba Larivala. 
Rok od czasu ślubu upłynął I młode 

małżeństwo robło wrażenie szczę.śliwego 
stadła. Felicjan wprawdzie po śmierci 
matki stracił bardzo na humorze, uważa
no to jednak za rzecz aż nazbyt naturalną 
Marję tylko zaczęło niepokoić coraz bar 
dziej posępne i zamknięte w sobie uspo-
sobenie męża. 

Pewnego wieczoru podczas gdy siedzę 
li oboje smutni, wpatrując się w popiół 
dogasającego kominka, Felicjan jak gdy
by powziąwszy nagłe jakieś postanowie
nie, odezwał się: 

— Marjo! Dawno już gnębi I przytła
cza mnie tajemnica, z którą muszę się 
zwierzyć przed tobą, bo milczeć dłużej 
nie mogę. Zycie moje staje się z dniem każ 
dym coraz straszniejszą męczarnią. Przy
sięgnij mi, że nie powtórzysz nikomi te
go, co ci powiem. 

— Przestraszasz mnie, Felicjanie! 
— Przysięgnij! 
— Przysięgam. 
— Ja wieim. cdzle iest Jakób Lavival. 

— Żyje?! Widziałeś go?! — szepnę 
ła Marja blada l drżąca zrywając sie na 
równe nogi z krzesła. 

— Nic — Odparł Felicjan spokojnie 
— Jakób Lavival nie żyje, ale raz po 
raz powraca. 

— Ach, mój biedny Felicjanie! — 
rzekła Marja na to — pomieszało cl się 
w głowie! 

— Widzę go wszędzie — mówił, nie 
zważając na jej słowa, da ie j— Ot, w tej 
chwili naprzykład; stoi tutaj między na
mi. Odpycha mię, kiedy cię całuję. Śmie 
je sie śmiechem szyderczym miedzy f i 
rankami łóżka... Słuchaj, co cl powiem: 
jakkolwiek strasznie o ciebie zazdrosny, 
rozmawiałem nieraz z Jakóbem Lavi-
val... Pewnego wieczoru powiedział mi 
między imnemi, że coś zepsuło mu sie 
w dzwonach i musi pójść poprawić je na 
zajutrz. Wnet przyszła mi diabelska 
myśl do głowy i catą noc spędziłem w 
dzwonnicy szykując zasadzkę. 

— Zrobiłeś to, nędzniku? — spytała 
Marja zbielałemi usty. 

— Tak. Jestem nędznikiem, ale po
zwól ml dokończyć: przepiłowawszy 
kilka desek w podłodze, by pierwsza 
osoba, która stanie na nich zapadła siei 
w próżnię znajdującą sie pod spodem,{ 
wbiłem w mur dwa mocne kołku żeby 
deski wracaiac na swoie miejsce zaha-

»v jlli 
czywszy o nie, nie Tr\Ot>iy^ęgifl, 
pod ciężarem człowieka- ^ 
rowi przypisać należy, ytfif 
jak i proboszcz wraz z v j w 
mu ludźmi nie ulegliście $fi 
który spadł z w y s ° k W , , * 
metrów na kamienne ^ \ \c\\\£'\ 
św. Marcina. Mata jak s ; c P 
na, gdzie kruki gnieżdżą 
nym otworem p r o w a d z i 
Jówki. . i j j o , 1 ' 

Marja oddychając c ^ z y i f l * J 
rozwartemi bfędnenii ^.^zó^ 
do końca strasznych sj5 \VV^ 
dni, poczem jak oszala { a

 v st f °^ 
dem z domu k''erując sic V j*| 
sarjatu policji. . pta* 

Okropna nowina ]ctl^Wj 
szła się po nreście. S*®' .„ 1 

spóźnioną porę groźny H ' j o ; I i * 
ścielnym. Zrobiwszy ^o&itt 
dzwonnicy znaleziono fle 
Jak6ba Larival'a posz a J T 

20112 

1933-

kruki. 
Żandarmi udawszy
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cjana dla aresztowanaJiU-titf^ 
stali go w mieszkaniu. ̂  a d " 
znaleziono go wiszące^0 
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,-odzi] OSK&Ę 
U U EGO ZIW^? 
odnośne 
•dania BEZ #1 
:ZEGO NIE 
^ BRAĆ OOPTF" 

s p o r t r 

Mistrzostwa Polski w boksie. 
Trzech sędziów w ringu. 

8"20STWA Pni Ul 
l».18b.m & a ^ k i m 1 7 b. m. (godai-

M> i W b. m. (godz. 12). 
Slłsfa w , e m 5 3 Jaiwodnik6w z Po-

vzg!ednił P 0 * G 
i i , że W» 
lanej r e d - r 

ponosi D 

id, k tóref lWj^fH: 
<OŃCZA!, 

I M 
ODNIC' R R A , | F ( > W A -

1 « 9 * \ w n ! f S l l u j ą w hotelu VICTORLA. 
tS^odkTw i ł « ? d z , e « l 7 b - m - 0 1 0 

W a * « i t i « L R M ^ Z ^ W e w a ! k i o b y w a ć ^ formułki olimpijskiej, t. J. dwie 

rundy po 3 minu ty 1 jedna runda 4 m inu ty . W 
raz.te po t r zeby zarządzone b y ć mogą maximuu« 
2 rundy (2 minu towe) doda tkowe . 

Sędz iować bcdzie t rzech sędz iów b o c z n y ; h , 
a sędzia r i n g o w y nie ma p r a w a głosu. Obok sę
dz iów s to łecznych sędziować będą pp. S a d ł o w -
ski (Katowłce) . Lamdock (Łódź) . E r rn :now icz 
(Poznań), Łuck i (WPInc), K r a k o w s k i (Grudziądz) 
Szpl igdman (Ka tow ice ) , Fiinkler ( L w ó w ) . 

r ^ e 9rane i w y g r a n e łodz ian 

kv 9 dalszj 
S L ^ ^ 6 ^ ^ T r tnmphu I6<fak*e-

na prowincji. 
z e r w o w y c h p rzyn ios ło z w y c i ę s t w o gościom w 
stosunku 24:14. Zawody żeńskie zakończy ł y s ę 
wytsokocy f rową porażką d r u ż y n y lódizkiej w 
stosunku 22:5. 

• . ^ K k ^ n i y * P a i b ian i i cach . w spotka 
,J^ŁVTIE p i ,K i O T c f z d o t > r z e K o j ą c a miej 

^ tpsST** m iek^T J ' . w - ( j , , m n - W y n i k m e c / u 
HVF B. P^tfl , TO<HO<XW^H. Spotkanie d r u ż y n re 
Polskich ry I JJT 

żaś%rl!eci^3 sportowe w Zgierzu 
niósł P u b l t t l R Ł K H 
i KSIĘGAI^ f j jA** ! A na dwóch boiskach i w basenie. 

c ie f f k ' < *° K o ^ t J 

k t ó r e j
 na^fł»,Do.*ia!Oft^ v v b p 0 d b . S d z l e S l 'e w Zgierzu 

.,„," GM* ' IP^ i imnowan; . ' ' J P - w - W e m święta 
r - i - ^ k i " . ES0 ^ r t o w e ' ' pędn ików 
OrriOWSKi R j , j ( mwe o K 0 nooolskie do Soaly. któ 

- --IlAlESft k d 1 3 1 1 4 czerwca r. 
R U B O C / P C ^ ' Wńl?.C,"?,n i e «»róbv o Państwo-

RT* M i ę k k i 8 - $ *vm celu odby ło się 
, , | j?*lcie! 

RYDZA 

iSCHNL«N cif n

n , a terbie Z d e r z a i 

Drzv udziale 
kot . K a l i n j w s K i a -

no bal, na » 

• WAFRODŃN, ZI k tó rcm uzgodniono p ro -
S B M . J . : ? D a | e oraz w y b ó r min imum 

•W, 
ZMAITYETT 

vcho\VYCH. J ^ L g 

.CIILL JUŻ VRJJ 
Ie W S Z Y ^ 1 
:NERÓW I M ' 

NI ORAZ i * * ' 1 

rały ort eff 

>RANE" TEJ*** 
[ANTA JCD"J 
;T NA ^ F ^ F 
RÓD K , 0 L S L CJJ^trf 
ODTT NAK'<Ł--,JA 
ADOWCÓW, 
LŻENIA & 
ZTU GDYW 

OPRÓCZ * 
RNLET 1 ?TF 

,VIA,DCZYWD^ 
IE OGRATIW«F 
aki. P a l t i ^ 

WAŻONO, J " 
;WIE NI« P^ 

O z n ^ ' 0 ' 8 , oznaki-
oodaie doSĆ w ie lka ilość 

p rzy -
o rzep rowa-
w v b r a ł po omitet 

... . " H * m j 
W każdy zawodn ik może so-

Łostracfa taksówek 
w pierwszej połowie maja. 

Łódź . 16. 4. — Wydane w ubiegłym roku za 
rządzenia w sprawie naprawy szerecu taksó
wek 1 wyposażenie Je w potrzebne utensylia za 
równo wewnątrz lak t nazewnatrz — nie docze 
kały się realizacji. 

Jeszcze po dziś dzień kursują oo mieście 
stare rozkletotane Fordy przedwojennego ty 
pu, które nie posladaiac porzadnezo urządzenia 
wewnętrznego, odrapane z powyblianemi szy
bami — tylko psuia renomę naszemu miastu, sły 
nacemu z eleganckich i wygodnych wozów. 

i Celem sprawdzenia czy wszvscv właścicie
le taksówek dostosowali sie do wydanych w u-
biegtym roku poleceń — w najbliższym czasie 
władze przeprowadza generalna lustrację wszyst 
kich kursujących w Łodzi dorożek samochodo
wych. 

Lustracja ta odbędzie sie w pierwszej poło
wie maja. 

Aby uniknąć wielu nieprzyjemności i kar — 
właściciele taksówek łódzkich winni czemprę-
dzej przystąpić do remontu swych maszyn. 

„Triumf miłości 
na ekranie „Grand-kina". 

bie w y b r a ć po iednel konkurenc j i z grupy . Do 
przeprowadzenia z a w o d ó w powo łano Komisję | 
sędziowska w składzie nas tcou iacym: 

K i e r o w n i c y : zawodów — kot . Ka l i nowsk i . , 
strzelania — p. Stasiak I Kaus ik . r zu tów — p 
.Jaskulski. g»nnastvk i i b iegów — p. Ban.ich.--.w-
ski . s k o k ó w — p. W y r w i c z ó w n a . gier spor to
w y c h — p. Jaskulski i Ma ic r . biegu ko la rsk ieso 
— p. I3anachowski , marszu — p. Syska. p ł y w a 
nia — p. Rata jczyk . 

Zawody te odbywać sie heda lednocześnie 
na dwóch bo iskach: Sokola i M i c i sk im oraz w 
basenie zg iersk im. 

Zgłoszenia do zawodów przv im i i le do dr.ia 
28 b. m. w powiecie Łódź (P io t r kowska 100) ka 
r.itafi Ka l i nowsk i , w Zgierzu D. A. Jaskulsk i w 

Sólnopofski turniej szachowy Orląt. 

*ostał 
ICC; 

aniela 

zgłosiła najwięcej zawodników. 
ttejoR'^.ro?P°czcty w PTERWRZYCH 

• e t o

l T e . * , , c a 2 i , l j c i l a * v w y .Or lę -
dru* ' zdooyło ostatnio m l -

. ? * y c h bratnich towa-r\ °">Ce W ,W.VCM nraniicn wwa-
k.' D a W i j , i S ^ , a d komis j i tu rn ie ju w e -
L^Wy, 0 j " ' . Przczcs zarządu g lńwnezo 

1 W a t * . ! " a c z . k i e rown ik techmezny 
VMRF 1 Scmbcreckl Jan. Ogó łem 

zgłoszono 34 zawodn i ków z poszczególny.: l i 
miast. Waisza-wa (4). Lódź (12). PSBŁAMC* (5). 
Ozorków (4). Tomaszów Maz . (3), KaJisz (3), 
C«c,st<x:LIOIU'a (2) i L l i rz :unów (1). Sekre tar ia t 
turn ie ju mieści sio w Warszaw ie . Zawodn i cy u 
stal i podzieleni rui 7 grup ( 6 X 5 I 1 X 4 ) . Ko 
niec r o z g r y w e k przewidz iany jest na nwe>dno 
pa idz le rn i k r. b.. Na jw ięce j zi&łoszoaiych do 
tunnlciju dała Łódź. 

°*t w ki lku słowach. 
H % ' i ^ . y Związek Kolarski o d w o i a l 

"OŚCI sPCp^tt 
2 FRAKACH 
WET W n A J ^ 
FINALNY i c " ( 

» AŻ NAD ' 
ro2 

k lubów, m ianow ic ie : Zicdnoczone, Kad imah, 
Kasmonea W i d z e w s k a Manufak tu ra , S. S. 
K. M.. s o k ó ł zg ie rsk i I Sokół pabian ick i . ILU 
mis t r zos tw nie zg łos i ł y udz ia łu d r u ż y n y Pogoń 1 
G M S , k tó re automatyczn ie spadaia. do niższej 
k lasy. 

(—) W nadchodzącą niedzielę na meczu l igo
w y m Ł K S — Polon ja obchodzić będą d w a j pał
karze l i gowego zespołu Ł K S - u Jasińsk i I 
Trzmie la jubi leusz 300 meczu w h a i w a c h Ł K S . 
Pozatem MUs 1 Pegza obchodzą w niedzielę j u 
bileusze 100 meczu w ba rwach Ł K S - u . zaś Sto 

, I cnwerk jubi leusz 200 meczu. I 3 r zcd zawodami 
Pre iwa ldowna Jasna. K o - ' odbędzu się uroczystość wręczenia zas łużonym 
Kwaśn iewska . Janowska, p i ł ka rz i m upominków. 

(—) Jut ro w L idze r o z p a t i y w a n e będą pro
testy Ł . K. S i Lc j r j l w spraw ie ó y s k w a l l f i k a -
c y j M a r t y n y 1 Radomskiego. UelcŁatcm Ł . K. S. / 
będzie dy r . Sk ib i ck i 

(—) Polonia ( W a r s z a w a ) zaproszona została 
do Czechos łowac j i na z a w o d y w l iazwię. 

"i," k j i ^ . f ^ d c h o d z ą c ą ^ l e G z I c l ę o t w a r -
} nled2iJ,eKf| * Ł o d z l 

V• W B , J c U n » * n o t w l e i a sezon m o -
, > i ' - |»h . J t r . Ł , m i e w razie pogody „ P o -
' "^la N , I K I

J

W Y C I E C Z K A -
i . 0 r *an i rn „ c d z l e się zjazd gw iaźdz i s t y 
Ip ^ ^ o w a n y przez Bar -Kochbe. 
' ^ o d r . i ^ wyb ra ł do ol>ozu lekkoat lc -

[ < r ^ na * . . . C z t c r y najlepsze zawód 
. v D r ł . i w i c t o wiosny do FLORENCJI. 

\VJn:«iil|,^S,awia ste następująco: 111-
ifji'1"^^ i " 3 - s | korzanka , Schablń-

KONLF '̂"?'"Jasieńska'.' Ekeria'n'dów-
?» P 3 N I ' K A 5 Rakoczanka. 
K S C 1 , n d z l z Pabjanic. Kwaśntew-

Piłkarskich ki. B. w Ł o 
^ z n a się 25 b m. /głosiło się ? 

..Triumf miłości" osnuty jest na tle popular
nej sz tuk i i powieści Anny Nichołs ood t y t . „ A -
blcis i r i sh Rose " (Trzykrotne wesele)), która po 
biła r e k o r d powodzenia na scenach amerykań
s k i c h : au to rka zgarnęła dotychczas cztery mfl-
j ony do la rów tant iem plus milion dolarów za pra 
wo przeróbk i na film. 

Nadzwycza jne swe powodzenie zawdzięcza 
sztuka Anny NichoJs wielu czynnikom, które u-
j a w n i t y sic również w przeróbce tilmowei. 

A wiec przedewszystkiem dobry wybór te
matu — prob lem asymilacji żydów na gruncie 
amerykańsk im 

Następnie — szereg typów, stojących na po 
granlczu 

dramatu 1 groteski: 
s ia ry Sałumon L e \ y . s ta ry Patryk Murnhy. pc-
pę t l l iwy Irlandczyk, pocieszny adwokat Izaak 
Cohn i jego połowica, prześliczna oara kochan
k ó w Ab io i Roscmary. 

Doskonale przeprowadzona iest wewnętrzna 
wadka s tarego Salwnona Levy. który uważa sy

na swego za nieboszczyka, dlatego, i e ożenił sie 
z Irlandka. 

Szowinizm Ir landczyków przejawia sie do
skonale w postaci starego Patryka Murphy. ojca 
młodziutkiej oblub'enicy. 

Świetny zespół aktorski tworzą: Nancy Ca-
roll, Charles RogeTS. Farrel Mac-Donald. Jean 
Hearshołt. 

Przekomlczna parę tworzą pocieszny, mmja-
burowego wzrostu adwokat Cohn i jego żona, 
otyła, jowialna jejmość obdarzona jednak praw 
dziwie gołębiem sercem. 

Film. aczkolwiek rozgrywa sie w środowisku 
żydowskiem. nie jest żydowski, raczei chrześci
jański, uosabia .triumf miłości" nad antagonizma 
mi rasowemi. a groteskowe postacie Cohnów i 

| Leyych na gruncie amerykańskim otacza jakaś 
aura tkliwej dobroci, opromieniona naorzemtan 
Izmi i uśmiechami. 

Nancy Ca roli śpiewa w f i lmie t v m dwie ślicz 
ne piosenki. Film odznacza sie znakomita syn
chronizacja dźwiękowa. 

Nad program — aktualności krajowe. Ep. 

OScr t̂ straceńców 
na ekranie kina „Palące". 

P o niedorzecznych amerykańskich „talkie-
s a c h " w rodzaju „Hiszpańskiego donżuana" 
c z y „P iednego G igo lo " , będących mimowolną 
parodią o p j r y ,.bouffe'\ przyjemnym wypo
c z y n k i e m d la oczu jest dobry fśilm niemy, p ro . 
dukcji europejskiej. 

„ O k r ę t straceńców" Jest wlaśn ; e takim fil
mem Franr jskim czy niemieckim? Mniejsza o 
to. 

Filr.; niemy. Nikt nłe śpiewa, nie „chrypl", 
nie r y c z y . Film oparty na pierwiastkach czy
sto k i n o w y c h 

Scumr jusz oparto na pomyśle oryginalnym. 
Środow isko — emocjonujące! 
Rzecz wyreżyserowana jest wytrawnie (Mau 

rice Tourneur) u zdjęcia, pod śinlaJeml kątami 
zbl iżeń I ctekay/le oświetlone, dodają poszcze
gó lnym fragmentom dużo ekspresji wzrokowej* 

Jodyną kobiecą rolę w filmie odtwarza M a r . 
louła Distrlcłt, które) triumfem w „Marokko" roz 
brzmiewa obecnie cały świat f i lmowy. 

„Marokko** poprzedziła wrzawa, wszczęta W 
Ameryce wokół Marleny Dietrich. Impulsywni 
yankesi okrzyknęli ją 

•JE 

s i e c z k i do Gdańska 
i nad poiskie morze. 

*« . * ' • * u . * W o , n - M i e « c ' « Gdańsku 
i i i * 3 0 ^ ' ^ n* ą ' a bardzo pożyteczną pla 
l ' J ^ t n y c n * ° d ! a - s 1 3 l ' a w Wyc ieczko -

na D w o r c u G ł ó w n y m . 

TIE TWÓ) 

MÓL W 
ŁODZIE 

>ASAŹEROW 

OCALEH-

- ? i>olM(J' r a ' c. n masowych, wyżywię 
)» L*X>3ir • u b 'nnych restauracjach. 
^L^wJaj,?' 3 , 0 i e w fachowych przc-
' C^ c i ec?c,k d o dysipoizycji autobusy i 

^ch JO? nr>nziu i parcie. Jcd:r:m 
^ a ń biura Jest zalecie sie 

wyclcczka i i t r , zwie3zaijąceimi Gdańsk, k tó re cho
dząc po mieście samodziielnie często b y t y nara-
żar.e nr. szykany l'uto w y z y s k n iepowo łanych 
CCMWLILKÓW, Teraz mogą one ko rzys tać z róż
nych ulg I bez s t ra ty czasu zwledaić zaby tk i 
Gdańska, .« szcze.gólnie pamią tk i polskie. 

K to w 'ęc w Ci,gu teuo lata ma zaimijaj- r»->-
znac s ta rodawny Gdańsk z jego s tareml bo jo * 

w i ę -
poTtiini 

i Ujść ein naszej Wi-sly do momza. k t o chce ł i-
dzieć r o ! ? k : e nnirze. Gdyn ię , Hel i Kaszubską 
SzwujciTJę z t y lu p ięknem! jez iorami ni.-cn 
z-.-.TÓci się po informacje do Bk i ra dla Spraw 
W y c i e c z k o w y c h I T u r y s t y c z n y c h Gminy P o l 
skiej w Gdańsku na D w o r c u G ł ó w n y m . 

i 'ffliąi H» ,P'm rok1" swa dzia ła lność, 
i ?° K a , ; i ? V v

Q d a n ' ! - k a ' "a wyibraeże P<4 
»i ^ ^ t ó u c i Szwadcarj i j akna jw ięk 

k t' ,*' lcc B_ - r znac s ta rodawny uoansK z jego starcimi i 
*T*»ni ^Gwszys tk i tam o w y c i e c . k l i t-iotii. b r a n o m i , pomn ikam! k r ó l ó w polsk.'ch, 
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R a d { o - k ą c i k 
Piątek. 

11.58 Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z płyt gra 
mofonowych , 12.05 Muzyka z płyt gramof., 13 15 
P rog ram na dz bież. 1 repertuar teatrów 1 kin, 
14.35 Komunikat gospodarczy, 14.50 Lekcja fran 
niskiego', 15.15 Komunikaty, 1530 — 16.10 Od
czy t y dla maturzystów. 16.10 Kom dla żeglugi, 
lń.15 P ł y t y gramof., 17 15 Odczyt. .7.45 — 18.45 
M u z y k a lekka. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Kom 
I zby P izon i . -Hand l i program na dz. nast, 19.25 
P ł y t y gramofonowe. 19.40 Pras dziennik rad;.. 
20 00 Pogad. muzyczna, 20 15 Koncert symfoni
czny . Po koncercie kom. 1 retr. zo stacy] za-.rr. 

Ka tow ice , p ią tek 408,7 m. 
1140 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza

su i p rogram na dz bież., 12.10 Koncert z płyt 
gramof.. 13.10 Kom. meteorol.. 14 15 Kom. gos
podarczy , 14 50 Lekcja francuskiego, 15 15 Ko
mun ika ty , 15.30 — 1610 Odczyt dla maturzy
s tów, 16.10 Starszym dzieciom słów kilka o 
Mar j i Konopnickiej, powie Ciocia Hela, 1625 
Koncer t z p ł y t gramof.. 17.15 Odczyt. 17.45 — 
18.45 Koncert, 18 45 Codz. odcinek powieść, 
19.00 Rozmaitości, 19.15 Kpt R. Sumowski: 
Curiosa m in ionych stuleci: „Średniowiecze w 
walce z zarazą morową'*. 19.40 Pras. dziennik 
radj Po dzienniku kom. sportowe, 20.00 Poga
danka muzyczna, 20 15 Koncert. Po koncercie 
kom. meteorol . , program na dz. nast. oraz nad
prog ram, 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
f ranc 

Konigswusterhausen, piątek 1634,9 m. 
12 UO — 12.55 P ł y t y gramof., 14.00 — 15.00 

P ł y t y gramof.. 15 00 — 15.30 Proer. dla dziew
cząt. 15.45 — 16.00 Proer . dla młodzieży. 16.30 
— 17.30 Koncert. 18.30 — 18 55 E»r. R Heide-
Oelderń: ..Kopfjagei", 19.00 — 19.25 W y k ł a d dla 
l eka rzy . 19 30 — 19.55 „Świat roboinika" Frie-
da GJados^h: „Żona robotnika". Następnie kon 
cert popu larny . 

największą rewelac ją 
ekranu i niebezpieczną rywalką Grety Garbo. 
Podobieństwo jej do Grety Garbo zaznaczaliśmy 
nieraz: próż.iaby jednak szukać w postaci Mar 
leny tej subtelnej, nlepokolącej aui j , która ota
cza „boską Grctę", jak aromat trującego kwiatu. 

„Okręt straceńców" jest jedna z pierwszych 
ról f i lmowych Marleny Dietrich, po której na. 
stąpiły kreacje w filmach „Catuję twoją dłoń, 
madame'*. „Cudza narzeczona'* i ostatnia euro
pejska rola w „Niebieskim motylu" Obecnie 
pr.scbvwa w Hollywood, gdzie nakręca film 
„ShańNiona". 

, .W „Okręcie straceńców 4 ' sekunduje godnie 
śwletnei artystce — niezrównany w każdym ca 
lu Fr i tz Kortncr Jako typ zbrodniczy 1 tragiczny. 

EP. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Tea t r M i e j s k i : — Ka ta rzyna . 
Tea t r K a m e r a l n y : — K o r t , sport 1 t r i tość . 
Tea t r Popu la rny : — Piękna Holenderka. 
C y r k Stan lewsk ich — W i e l k i p rogram a t rak -

cy j c y r k o w y c h . 
D o b r y W i e c z ó r : — B a w m y się. 
Apo l l o : — I . Z m y s ł y w kajdanach. IT. Ra j o 

pótnocy. • , 
Ba j ka : — Arka Noego. 
Casino — Serce na u l i cy . 
C z a r v : — I. Parada Zachodj i . I I . Śląsk — zte 

mla Po lsk i . 
C a p l t o l : — Pieśniarz gór . 
Corso : — W ł a d c a d iamentu . 
Grand-K lno : — Tr iumf mi łośc i . 
L u d o w y : — W a c h l a r z lady W i n d c r m e r . 
L u n a : — Uwiedz iona . 
M i m o z a : — Rewja H o l l y w o o d u . 
Odeon : — Czarna g w a r d j a . 
O ś w i a t o w y : — Dla dorós ł . Szalona dz iew

czyna Dla mlodz Rycerze ognia. 
Pa lące: — Okrę t s t raceńców. 
Przedwiośn ie : — I. HultaJ. I I . M i ł ość W eks

presie. 
Resursa: — Naszy jn ik k r ó l o w e j . 
Sp tend id : — Spór o sierżanta Gr lszę. 
Spó łdz ie ln ia : — Jej na jwiększa namiętność. 
W o d e w i l : — Najparadniejsza parada. 
Zachęta : I Serce maharadży . U. Po l i cma j 

ster Tag ic jew . 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Anicetowi. 
Wschód słońca 4.39. 
Zachód — 6.32. 
Długość dnia 13.53. 
Przybyło dnia 6.07. 
Tydzień 16. 
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ŻYCIE EKOHOMICZHE. 
N O T O W A N I A Z Ł O T Ł G O Z A G R A N I C A . 

L o n d y n 43.37. Praga 377.25 — 379.25. ZmrycŚ 
58 20. Ber l in 4 6 * 0 — 47.20, w. \p ia ta-na Warsza 
w ę 46.97 i pół — 47.17 i pól , na Ka tow ice . i Po
znań 46.95 — 47.15. 

G I F I D Y Z A G R A N I C Z N E . 

Londyn. No towan ia k o ń c o w e : N o w y l o r k 
4.85.89. Pairyż 124.2«, Beri n 20.40 i l '4 . Holandia 
12.10 i 3/4, Bruksela 34.94 i 7/8. W ł o c h y 03 81 , 
Szwajcar ia 25.22 i 5/8, Kopenhaga 18.16 i 3<4, 
Sztokho lm 1S.14 i 7,'S Oslo 18.17. Hclsingf j ts 
193.00. Wiedeń 34.54, W a r s z a w a 43.37. 

Paryż. Noitciwaiaia k o ń c o w e : Londyn 124.28, 
N o w y Jork 25.58 i 1/4. Szwa jcar ia 492.50. 

Gdańsk. Notowania W guldenach gdańskich: 
100 z ł o t ych 57.63 — 57.75. czek r.a L o n d y n C5.IK 
i 3/4, te legraf iczne w y p ł a t y na Warszawę 57.64 
— 57.74. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 15 kw ie tn i a . Amerykańska , zani

kn ięc ie : s tyczeń 5.79. lu ty 5 * 3 , marzec 5.87, 
kwiec ień 5.44. maó 5.47, czerwiec 5.51, l ipiec 
5.56, sicj-,pień 5.60, wrzes ień 5.63. paźdz ie rn ik 
5.67, llistopad 5.71. grudzień 5.75. loco 5.60. 

Liverpool, 15 k w i e t n ; a . E g i p k a , zrHuknięcie: 
styczeń 8 76, marzec 8.86. mai 8.28. ltoiec 8 40, 
wrzesień 8.52, październik 8.59, l is topad 8.62, 
loco 8 * 0 . 

Nowy Jork, 15 kw ie tn ia . Amerykańska , ZEUU-
kmięcie: loco 10.15. K o n t r a k t y : s tyczeń 1105, 
lonty 11.17, marzec 11.30, kwiec ień 10.04. maj 
10.15, czerwiec 10.26, l ip : cc 10.3S. sienpleń 10.50, 
wrzesień 10.62. październ ik 10.73, l is topad 10.83, 
grudzień 10.97. loco 10.15. 

Nowy Orlean, 15 kw ie tn ia . ' A m e r y k a ń s k a : 
zamkn iec ie : s tyczeń 11.05. marzec ,1.27, mai 
10.16. l ipiec 10.41, paźdz iern ik 10.73, grudzień 
10.95, loco 9.90. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

Na zebraniu g ie łdy dew izowe) Instytucje ban 
kowe mało czyn i ł y zakupów. Tendencja była 
częśc iowo u t r zymana , częśc iowo — nieco słab
sza. Z w y ż e k k u r s o w y c h nie zanotowano, dewi 
zy na N o w y Jo rk ( w p ł a t y z w y k ł e i te legra i icz-
ne), L o n d y n . Szwajcar ie I W iedeń zakupywano 
po kursach do t ychczasowych . D e w i z y na Pra 
gę obn i ży ł y się o ćw ie rć gr.. na W i o c h y o pó ł 
g r „ na P a r y ż o jeden i t r z y ćw ie r c i gr. j wresz 
cie na Holandję o 12 gr. Do la r y Stanów Zjedno 
czonych zeszły na plan d rug i , mało b o w h m bu 
dza za in teresowania. O b r o t y — nieliczne, kurs 
— bez zmiany. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 

W z ł o t ych za 1 sz tukę : 
Poż. I nwes tycy jna 89 — 95. 
W procentach nomina łu : 
Poż. Pańs tw . Konwersy jna 49.25 — 40 — 25 

Poż. D o l a r o w a 72 — 72.50. Poż. StabtKzacyjna 
82 — 83*0 . Poż. Ko le jowa 104*0. L i s t y zas*„ !3. 
Rolnego 83.25 — 94, L i s t y zast. B. O. Kraj . 83.25 
Listy Zast. B. G. K ra j . 94. Obl igacie B. G. Kraj . 
83.25 — 94. Listy zast. T . K. Z iem. 52.25 — 75, 
T . K. m. W a r s z . 53.25 — 35. L. K. m. Warsz . 
5855. T . K. m. W a r s z . 73.15 — 60 — 25. L i s t y za 
s tawne m. Częs tochowy J3.50. L i s t y zast. m. 
Kielc 6 1 * 0 , L i s t y zast m. P i o t r k o w a 63.50, T . 
K c Radomia 75.50. 1 s: 1 zast. m. S:eJ'ec 75. 

U) fi POŻ . P A Ń S T W . T E N D E N C J A M r l J E D N O 
I I T a . P R Y W . PAP. t O K i C M f W . ?I A l lSZE . 

Ruch pożyczkami pa t i s twowemi j v i średni 
przy 'tendencji riaogót nkjć iSnol lk '1. 6 proc Poż. 
Dolarowa i 10 proc. Poż. Kole towa u t r z y m a ł y 
ku rsy poprzednie. 7 proc. Poż. Stabi zacyjna i 5 
proc. Poż. Konwersy jna obn i ży ł y sie o ć w i e r ć 
proc. 4 proc. P remj . Poż. Inwes tycy jna (sztuki 
zwykle) w p r a w d z i e sie obn iży ła o 50 gr.. lecz 
natomiast sztuki tak zwane seryjne os iągnęły 
kurs wyższy o z ł . 6 od sztuk z w y k l y c n . 7 i 8 
proc. listy zastawne i obl igacie Banku Gospo
darstwa K ra jowego oraz 7 j 8 proc. l i s ty zastaw 
ne P a ń s t w o w e g o Banku Rolnego u t r z y m a ł y sie 
na d o t y c h c z a s o w y m poz iomie. Z l is tów zastaw 
nych t o w a r z y s t w k r e d y t o w y c h pozosta ły bez 
zmiany 7 proc. listy zastawne ziemskie (do la ro 
we). 8 proc. listy zastawne m. P i o t r k o w a oraz 
10 proc. listy zastawne m. Radomia. Po w y ż 
szym o 25 gr. kurs ie nabywano 10 proc. listy za 
stawne m. Siedlec oraz o 30 gr. — 5 nroc. listy 
zastawne m. W a r s z a w y . Pozostałe listy zastaw 
ne. s tanowiące większość, b y ł y słabsze. 4 I Pół 
proc. listy zastawne m. W a r s z a w y o 15 gr , i 
wreszcie 8 proc. listy zastawne m. W a r s z a w y , 8 
proc. listy zast. m. Częs tochowy i 8- nroc. l i s ty 
zastawne m. Kielc — o 25 gr. Obl igac jami m. 
W a r s z a w y wcale sie nie in teresowano. 

AKCJE W N I K Ł Y C H O B R O T A C H . 

Obroty małe. za interesowanie min imalne, ten 
dencja p rzeważn ie słabsza — oto cha rak te r ys t y 
ka g ie łdy akcy jne j . Z akcy j bankówYC'i akcje 
Banku Polsk iego OFIAROWYWANO oo n iższym o zł. 
1 kursie. Z akcy j p rzemys łu cukrown iczego sprze 
dawaino akcje VVarsz. T o w . Fabr. C u k r u począt 
kowo po kurs ie n iższym, w końcu zaś 00 wczo 
raiszym. Z akcy j meta lurg icznych obracano dr<jb 
nemi par t iami a k c y i S ta rachow ick i ch bez noto
wań no kursie n i ższym od poprzedniego. Z a k c y j 
s p o ż y w c z y c h sprzedawano Haberbuscha po ku r 
sie o 2 zł. n i ższym od wczora jszego. 

KURSY AKĆYJ. 
Bank Polski 129. Cukier 28.75 — 28.50. Haber 

busch 88. 

http://Ban.ich.--.w-


Indianie niechętnie walczyli z białymi. 
Najcudniejsze książki z lat naszej wcze 

.nej młodości — to były przeć eż emocjo-
iujące historie o bohaterskich walkach, 
Jrowadzonych przez Jelenie Nogi, Ty
grysie Serce, Jasne Czoło — oraz innych 
arodzów plemion indyjskich. 

1 znowu teraz ukazała s.ę o Indjanach 
; plemienia Siuksćw wspan ała książka 
lapisana przez Indianina Standhaflera, 
którą czytamy—mimo naszej dorosłości 
— z dawnym zachwytem i z dawnym, 
•erce przejmującym smutkiem, którym 
napawają nas ciężkie i hag.czne losy 

czerwonych bohaterów. 
Pisarz ndyjski mówi: 

— W moich czasach (1868 r.j hańbą 
było dla Indianina zabić białego. Uczono 
nas, że blade twarze słabsze są od nas i 
dlatego zabicie b.alego nie było aktem 
żadnej odwagi. 

Pierwszy pociąg, jaki ukazał s ę w kra 
nie Siuksów uznany został jako prawdzi 
wy wąż, niebywałe) wielkości i mocy. — 
Złe traktowanie Indjan przez zawiadowcę 
stacji pewnego dn a skłoniło Indjan do 
popełnienia aktu zemsty zniszczył szyny 

i wykoleiL „wielkiego węża". 
Indjanie początkowo niechętnie bili 
z białymi Za to przepadali za trądy-

cyjnemi walkami między sobą, w których 
m eli okazję do popisan a się swą niezwy 
kłą odwagą. 

W tych walkach zresztą postępowano 
szlachetnie zarówno z wrogiem, jak poj
manym. Pisarz Indyjski wspomina, że pew 
nego dnia plemię Siuksów zabrało do nie 
woli w ełu wrogów, których ulokowano 
w namiotach pod strażą. Młode pokolenie 
S.uksów dotykało więźniów, bowiem u 
Indjan dużo zaszczytniej jest dotknąć 
wroga, 

niż go zabić. 
Dzielni Indjanie z plemienia Siuksów 

mieli własne pojęcia o próbach odwagi. 
Ojciec p.sar za indyjskiego tłumaczył mu, 
że w czasie pewnej wyprawy win en do
konać jakiegoś czynu bohaterskiego. W 
tym celu winien udać się sam do obozu 
nieprzyjacielskiego bez broni, jedynie z 
cienką laseczką w ręku. Kiedy zobaczy 

Po ślub e siostry... 
O niezwykłej śmierci 18-letnicj dziew 

•zynv donoszą z Londynu: 
W dzielnicy Putney, zajmowały skrom 

ie mieszkanie dwie siostry, Daisy 1 Lilja 
na Hutsch.nson, bardzo do siebie przy-
wązane. 20-letnia i liana była nauczyciel 
ką, a młodsza Daisy lończyła dOD:ero se 
minarjum nauczycielskie. Ostatnio w ży
ciu sióstr nastąpił 

niemiły zgrzyt. 
Jeden z kolegów nauczyć.elki potra

fił pozyskać jej względy. Wkrótce znajo
mość przeistoczyła się w miłość wzajem 
ną Młodsza siostra natomiast robiła star 
sżej wyrzuty, co prawdopodobnie przy
śpieszyło małżeństwo Liljany, którei do-
tjchczarowy tryb życia dokuczył. 

Po ślubie młodzi byli bardzo szczęśli
wi, za to pannę Daisy ogarniała 

coraz silniejsza melancholia. 
Przestała jadać ) chudła bardzo szybko. 
Początkowo sądzono, że na pannę źle 
wpływają studja; nie pomagały żadne na 
mowy i tłumaczenia, że należy się odży
wiać. Lekarz stw.erdził poważny stan źo 
łądka. Mimo tej groźnej djagnozy. miss 
Daisy odmawiała uparc e przyjmowania 
pokarmów, twierdząc, że zdrada, której 
dopuściła się najukochańsza siostra, od
biera iei wszelką chęć do życia. Ciężko 
chorą pannę przeniesiono do szpitala i za 
stosowano 

przymusowe odżywianie, 
dyło to już jednak zapóźno. Ofiara niena 
turalnych uczuć miłości ku siostrze za-
adła na skręt kiszek i zmarła przed kil pa 

ku dniami. 

SPECJALNY ZEGAR. 

jednego z wrogów — winien dotknąć go 
pałeczką, poczem przejechawszy konno 
przez obóz, jak najszybciej wracać do 
swoich. Gdyby w tej niebezpiecznej wy
prawie został zabity, w przedśmiertnych 
chwilach winien zdobyć się na 

odwagę bohaterskiej śmierci. 
Najsmutniejszą częścią pięknej książ

ki Indjanina jest opis straszliwych ma
sakr, jakich biali dokonywali na Indja
nach. 

Blade twarze przeprowadzały praw
dziwe rzez.e dla byleiakiego powodu, a Żona: Słyszałam, jak biła druga godzi 
nawet najbłahszych pretekstów. Nic też na, gdy przyszedłeś do domu 
dziwnego, że dziś n ellczne pozostałe Mąż: Nie kochanie, zegar zaczął wy-
resztki na swobodzie żyjących plemion in | dzwaniać jedenastą i po dwóch uderze-
dyjskich znajdują się r>od specjalną opie-inach specjalnie się zatrzymał, aby c.ę 
ką rządów amerykańskich. 'nie obudzić. 

PUŁAPKI NA SAD21 
Elektryczne czyszczeń e g a z ó w 

się jednak technicznie wykol 
żynierowie zastanawiają się 
dawna. Próbowano naprzyk 
blem rozwiązać przez stoso 
nej budowy kanałów, przez 

Musimy się z tem pogodzić, że z po-[cząc zdrowie. Cała ta masa* 
stępem cywilizacji znikają owe gęste bo
ry, przez które z trudem przedzierali się 
nasi ojcowie, oddając się z zapałem ło
wiectwu. Epoka nasza stworzyła wza-
mian za to nową romantykę w postaci 
„lasów*' kom nów. Jednak mimo zapału j chodziły ulatn.ające się 6 a ZT 
dla poezj? i piękna tych hefaistowvch o-| teczki pod wpływem s ły o* 
brązów, mieszkańcy przemysłowych oko-i uderzając o ściany zagięć P° 
lic, chętnie zrezygnowaliby z kłębów dy osadzać. Okazało się, że w t f 

mu, unoszących się dało się uchwycić tylko najw •. 
z kominów fabrycznych. teczki tj mające w P r z C . k r 0 , " a 

Obliczono, że z w ększych hut blisko sto *ell tysiączna część m Ume . 
-naleziono inny sposób. 

Pomysł elektrycznego c " ' f 
tonn węgla i sadzy rozprasza s.ę codzien 
nie po sąsiednich okolicach. Sto tonn wę- i 
gla i sad/y codzienie pokrywa czarną war 
stwą odzież robotników i przez pory do
staje s.ę do ludzkich organizmów, nisz> 

JAKI TYP KOBIECY 

PODOBA SIĘ NAJBARDZIEJ ? 
Zmiana poglądów po wojnie. 

zów powstał już przed r. . 
uczony angielski sir Oliwer 
wotne próby jednak zawiódł'-
nowszych czasach Amery kanin 
ulepszył i jirzeczywistm. • 

Żadne słowa, opisy i rozprawy nie 
zdołają choćby w przybliżeniu dostar
czyć wskazówek co do typu kobiecego, 
który znajduje największe pogodzenie i 
uznanie. Określić podobny typ jest rów
nie bezowocnem poczynaniem, jak stwo 
rżenie systemu gry dla osiągnięcia wiel
kiej wygranej w Monte - Carlo-

Byłoby zatem trudem daremnym 
udzielać kobietom rad dla osiągnięcia 
powodzenia.' Pomimo to przy bliższem 
wgłębieniu się w tę kwcstjt, przyznać 
należy, że w zmiennym biegu czasu 
zmieniają się także wartości ponęt kobie 
cych. oraz że typy kobiece kształtują 
sie w stosunku do chwilowego ideału 
męskiego. 

Jest niewątpliwie ciekawa rzeczą dla 
każdej kobiety zdać sobie sprawę z 
własnej siły atrakcyjnej 1 uroku innych 
kobiet. 

Stwierdzimy fakt, że nieskazitelnie 
piękne kobiety nie zawsze są jednocześ
nie najbardziej pociągające, cc dowodzi, 
że piękność nie jest pierwszym warun 
kicm powodzenia kobiety. Stokroć waż 
niejsze są inne momenty, które wyróż
niają kobietę, wynosząc ją ponad prze
ciętność a tem samem różniczkując, 
wyodrębniając ją od innych. 

,,Piękne jest to, co się podoba". Jesi 
to zdanie, które słyszymy bardzo czę
sto. W naszych czasach „podobają" się 
zgoła inne rzeczy, jak te. krore zyski
wały uznanie za czasów naszych babek 
i prababek 

Młodość, piękność, cnota 
— te zalety przestały być najsilniejszą 
bronią kobiet w zbobywaniu powodze
nia. Być młodą, pozostać młodą, czuć 
się młodą — są to niewątpliwie godne 
zdobycia premje życiowe, ale tylko 
wówczas, gdy te zjawiska połączyć i 
uwydatnić można dowcipem, urokiem i 
rozumem. Zapatrując się na to z tego 
właśnie punktu widzenia, stwierdzić 
trzeba fakt. że w dzisiejszych czasach 
największe powodzenie nie przypada w 
udziale młodym i najmłodszym kobie
tom, ale kobietom uświadomionym, któ
re dawniej niezbyt delikatnie nazywano 
„dojrzałemi", tym, co udoskonaliły się 
w sztuce życia i ocenić potrafią warto
ści ziemskiego bytu. 

Nie podlega wątpliwości, że w tem 
właśnie tkwi zasadnicza różnica pomię
dzy przeszłością a teraźniejszością. Typ 
„nieuświadomionego" dziewczęcia 

jest na wymarciu, 
bowiem już młode dziewczęta dzisiej
sze znają życie i wstępują weń przygo
towane. Na tej podstawie utworzył się 
nowy typ kobiecy, udatna mieszanina 
kobiecości z kokieterją, subtelności i 
siły, pewności siebie i zdolności przy
stosowania się- Mężczyźni spostrzegli 
się też wkrótce, że kobieta dzisiejsza, 
stojąca na wysokim poziomie rozwoju, 
jest najbardziej zbliżona do ideału ko
biety, a wraz z tem poznaniem sady i 
oceny różnych typów kobiecych prze
szły do innego stadjum. 

Kiedyś wybierano kobietę na pod-
tawie koloru jej włosów, jej postaci i 

oczu; małe nóżki i drobne ręce były 
szczegółami pożądanemi i wychwala
nemu naiwna nieświadomość była po-
prostu prawem, 

a „udawanie głupiej' 
wchodziło niemal w zakres przedmio
tów nauki w wychowaniu kobiecem. 

Wobec tych wzmianek o przeszłości 
wierzyć się niemal nie chce, że podobne 
zasady istniały jeszcze przed wojną 
światową, t. j . niespełna dwadzieścia 
lat temu. Gdy dziewczęta dzisiejsze 
słuchają opowiadań matek o czasach 

siv me mogą ich młodości, nadziwić 
ówczesnym poglądom. 

Naturalncm zadaniem każdej kobiety 
dziś jeszcze, jak i dawniej, pozostała ko
nieczność podobania się mężczyznom. 
Jednak dziś podobać się mogą tylko te 
kobiety, które potrafią 

wymyślać i działać samodzielnie, 
w swej powierzchowności jak i w za
patrywaniach zdradzają indywidual
ność i stawiają mężczyznę w«.bec zada
nia przystosowania się do tej indywi
dualności. 
• Kobieta dzisiejsza, indywidualna w 
sposobie ubierania się. wyborze zawo
du, zapatrywaniach na sztukę i przyro
dę, posiada dziś możność wykorzysta
nia życia w każdym zakresie. Jest po
nadto faktem dowiedzionym, ze najwię
cej podobają się najbardziej samodziel
ne i niezależne kobiety, a także zyskują 
największe uznanie. 

Sztuka „być piękną" uległa przewar
tościowaniu. Podobać się mogą kobie
ty, które niezależnie od wrodzonych 
ponęt stoją w żvciu na pewnym gruncMe 
i dostarczają rękojmi, że sprostać mogą 
wszystkim przeciwnościom życia i zo
staną dobrerrii towarzyszkami Tego ro
dzaju kobiety tworzą typ bardzo skom

plikowany, nie dający się ująć w krót
kim określeniu. 

Idc:ilny typ kobiecy nie jest ściśle 
związany z określona sferą społeczną t 
to władnie jest najbardziej pomyślnym 
objawem rozwoju nowoczesnej kobiety-
Typ ten spotykamy zarówno wśród 
rzesz pracujących, jak i w kołach inte
ligencji, wśród artystek i w domowem 
zaciszu. 

Duch „kastowy" w naszych czasach 
wśród kobiet 

zaciera sie 
nierównie łatwiej niż wśród mężczyzn. 
Każda istota kobieca bierze u7iś czynny 
udział w wyzwoleniu ducha i ciała. No
woczesne pokolenie kobiet powszechnie 
okazuje wszelkie cechy swego nowo
utworzonego typu. 

Chodzi tylko o to. by każda kobieta 
wyzyskała wszystkie otwierające się 
jej możliwości dla ukształtowania ducha 
i ciała. 

Zależy tylko od mężczyzn, bv za
służyć sobie na nowoczesną kobietę. 

Podobać się może najlepiej ten typ 
kobiety, który natrafi na najlepszego 
partnera, zdolnego go rozumieć w całej 
jego dzisiejszej wielostronności, zara 
zem ocenić i uszczęśliwić. 

Stalowe szkielety domów. 

7 a przykładem Ameryki przystąpiono również w Europie do budowania sta
lowych szkieletów domów i wypełniania ścian płytami izolacyjnemi. Próbę wy
trzymałości gotowego szkieletu przeprowadza się zapomocą zbiorników napeł-

nianych wodą. 

} tę ide«-
pomysłu Coltrcla przeprowadź 
przez długą rurę metalową, ° % 
20 do 30 cm. Rura ta jest uzie^ 
środku rury znajduje s.ę drut,*^ 
z przewodem o wysokiem naPy 
przez ów drut przepływa 
cześnie rura napełniona icst 
mi się gazami, pod wpływem \ \ 
nych wszystkie, nawet najmn|el* 
ki gromadzą się na 

śc anach rury* J 
skąd zostają usunięte mechanice 
mocą tej metody fabryki cemeO 
szyły swą produkcję o 10 Pr°c" 
brykietów o 15 proc. Jedna z °' 
fabryk brykietów wydobywa 
nie ze swoich kominów 120 v ^ 
węglowego, 

— i x 

Szykany cen* 
bolszewicKi 

wygnały znakotf' 
reżysera 

W rosyjskiej prasie 
ukazały się rewelacyjne szcz 
cia znanego sowieckiego re 
wołoda Pudowkina, który 
miesięcy zamieszkuje w 

nie powraca do Sowi 
W. Pudowkin po reaJJ 

mu „Burza nad Azją'' 
przygotowawcze do dźwl' 
wieckiego p. t. „Życie jest 
tematu swego nowego fiilnwi 
wprowadził !d cal izm. P r z %J 
mie Pudowkina miała dom^ 
wszystk !em. wiosna wyP^ n J C 

swym czarom... ń 

Cenzura sowiecka zażfl" > 
bienia scenariusza i odda/a t% 
zycji niejakiego Lalewicza. m 
piękne" stało się apoteoza * 
mzmu z burżuazją. ,eA4 

hymnem dla konsorn0|C

 | 

Pudowkin musiał się zgodz'c 

miesięcy pracował nad W"115 

się wszelkiemi sposobairt" 
swego dzieła pomysły Lalewi-

Gdy film już został zmon^Jjj 
dał go przedewszystkieffl 5 

otoczenie. ,jj 
Część dygnitarzy partyjni * 

wała film. podczas, gdy PrZf 
dowklna zażądali zniszczeń*3 

natychmiastowego areszt0 

reżysera 
wraz z operatorem Go łowf l ' ^ 

Rozstrzygnął sprawę 
mu fam podobał się. Przec]

 itc*j 
mo to nie dali za wygrane 
przeciwko Pudów kinowi 
Film został zabroniony. Zą| fjP 
trygi zmtisijy Pudowkina a" 
nia pracy. $ 

Pozostając bez środk^Jpł 
Pudowkin pod pretekstem J , 
sie z wynalazkam ! w Nta^hrf 
chał do Berlina, gdzie dotyc 
bywa. 

Kolega „po fachu" Maciejowskiego 
nie skarży sią w Turc/i na swói los. 

Kat Republiki Tureckiej oficjalnie nie 
nosi żadnego nazwiska. Popularnie na
zywają go „panem z Angory". W wy
wiadzie z dziennikarzami „pan z Ango
ry" stwierdził, że w ciągu dwunastu lat 
to jest od 1919 roku 

ist 

powiesił już 6.547 ludzi. 
..Robota" — chwalił się kat — była zaw 
sze wykonana „porządnie, czysto i ucz
ciwie". Skazańcy należeli do rozmai
tych narodowości. Przeważnie byli to 
Turcy, Grecy, Ormianie, Arabowie. Per 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy u l i r y Zawadzkiej Nr. ? 

sowie. Cyganie oraz B u f ó f . jc» • 
..Pan z Angory" * i e s Z r L r'4 

mantę zbrodnie — przeważ' J V V I * -
przestępstwa polityczne- 1 *« 
przeszło 3000 „powiesiło » 
od 1919 do 1922 czyli / °Jj ' 
nych spisków na całość »' -
ki i wojny grecko-turecKi» 

i okresem masowego « ^ 
czasy ostatnie, ukoronować 
spiskowców z Meoemen-

Ponieważ za każdego r* ^ 
rząd mu płaci, wiec ..Panu. ^ 

nie źle sie P ° w ? w a J* 
Z drogiej zaś strony — \ał$Ą 
rrrzyszłości n ;e zostanie s^Jfl?2 
bieranie zas :łku dla bezj 
że zawsze zna'du'e d°vC ue<jtK 
reckich, których trzeba " 
czy wiych powodów -~ 

W końcu kat turecki :0^r{ 

cieszy się doskonaleni w 
nadzieje, że przv wvkonv ? 
miłetro" zawodu doc to r * 

do cyfry 10.000 do łcWre' =e 

już zresztą nie dużo braKiu^, 
pi 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław S|VP^ 
Za redakcję odpewteda: Roman Fur"1"3 


